
Relaks  
Krzyżówki,  
prognoza pogody  
i co warto 
obejrzeć w TV

Koszalin 

Młyn i spichlerz 
przy ulicy 
Morskiej 
do remontu
Arche, spółka deweloperska posia-
dająca nieruchomości komercyjne 
w całej Polsce, zaczęła remont w Ko-
szalinie. 
– Str. 3

Region 

Rolnicy wspólnie 
wysyłają zboże 
przez Port 
Kołobrzeg
Około 60 rolników zrzeszonych 
w organizacjach producenckich 
wspólnie sprzedało 2700 ton owsa 
odbiorcy w Holandii. 
– Str. 4

Poszukiwania Emilii Koprowskiej. 
Policjanci przeszukali dom męża 
zaginionej od ponad miesiąca 37-
letniej Emilii Koprowskiej. – Str. 4

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

Koszalin ma nowe rady osiedli.  
Na blisko 62 tysiące osób upraw-
nionych do głosowania w Koszali-
nie, 3702 z nich wzięły udział w nie-
dzielnych wyborach. – Str. 3

„Nie ma powodów do paniki, nie 
lekceważmy niepokojących sygnałów” 

Koszalińscy funkcjonariusze ape-
lują do rodziców, uczniów i pracow-
ników szkół o rozwagę. Nie należy 
ani lekceważyć niepokojących sy-
gnałów, ani ulegać panice wywoła-
nej niesprawdzonymi wiadomo-
ściami. Najważniejsze jest rzetelne 
weryfikowanie informacji i odpo-
wiedzialne reagowanie na poten-
cjalne zagrożenia. To był też jeden 
z głównych wątków poniedziałko-
wego spotkania z dyrektorami szkół. 

W ciągu ostatnich kilku dni 
w sieci znaleźć można było szoku-

jące wpisy dotyczące „krwawego 
piątku”, które nie znajdowały żad-
nego potwierdzenia w rzeczywi-
stości. Efektem była panika, szcze-
gólnie wśród młodszych uczniów, 
niska frekwencja podczas zajęć. 

Jak nie dać się zmanipulować? 
Jak rozpoznać fake newsy? Poli-
cjanci przypomnieli o kilku zasa-
dach, których warto się trzymać 
i o których warto przypominać 
uczniom. Warto zwracać uwagę 
przede wszystkim na brak autora 
lub wiarygodnego źródła, powoły-
wanie się na anonimowych świad-
ków, a także wywieranie presji 
na natychmiastowe przekazywa-
nie wiadomości dalej. 

– Sygnałem ostrzegawczym po-
winien być brak potwierdzenia do-
niesień w oficjalnych komunika-
tach właściwych instytucji – przy-
pominała mł. asp. Paulina Wi-
śniewska. 

Szukając informacji dotyczących 
bezpieczeństwa w szkołach, należy 
przede wszystkim korzystać z ko-
munikatów publikowanych na ofi-
cjalnych stronach internetowych 
policji i odpowiednich jednostek. 
Jeśli dana wiadomość budzi wątpli-
wości, nie należy rozpowszechniać 
jej bez wcześniejszego sprawdze-
nia. Informacje o możliwym zagro-
żeniu warto natomiast przekazać 
odpowiednim służbom, które 
mogą zweryfikować zgłoszenie. 

W przypadku podejrzanych za-
chowań w realnym świecie i tym 
wirtualnym, np. na zamkniętych fo-
rach albo grupach, należy nie-
zwłocznie powiadomić odpowied-
nie służby, dzwoniąc pod numer 
alarmowy 112, albo przekazać infor-
macje rodzicom, nauczycielom. Le-
piej zareagować przesadnie niż nie 
zareagować wcale. 

Policjanci podczas spotkania 

podkreślali, że w każdej sytuacji wy-
magającej policyjnej interwencji dy-
rekcja, nauczyciele i pracownicy 
szkoły mogą liczyć na wsparcie 
funkcjonariuszy. Zadeklarowali też 
większą obecność w pobliżu szkół – 
tak, by uczniowie i nauczyciele czuli 
się bezpieczniej. 

Sebastian Tałaj, wiceprezydent 
obecny na poniedziałkowym spo-
tkaniu, mówi: – Chciałbym podzię-
kować funkcjonariuszom, w piątek 
mówiliśmy o tym, że takie spotka-
nie jest potrzebne, a już w ponie-
działek mogliśmy się spotkać. 
Usłyszeliśmy wiele cennych uwag, 
ale najważniejsze, że usłyszeliśmy 
zapewnienie o pełnym wsparciu 
od służb. Dyrektorzy zasygnalizo-
wali potrzebę spotkań ze swoimi 
radami pedagogicznymi czy 
uczniami i pierwsze takie spotka-
nia już się odbyły, np. w Zespole 
Szkół nr 1.

Koszalin

Dyrektorzy koszalińskich 
i powiatowych szkół spotkali 
się w poniedziałek z policjan-
tami. Impulsem do zorganizo-
wania spotkania były ostatnie 
niepokojące incydenty 
w szkołach. 

Joanna Boroń

Poniedziałkowe spotkanie dyrektorów placówek oświatowych z policją
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ROZMOWA „GŁOSU” 
Prof. Dorota Siemieniecka, peda-
gog z Uniwersytetu Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu: Z badań wyni-
ka, że problematyczne korzystanie 
z internetu często wiąże się wła-
śnie z poczuciem osamotnienia

ZBLIŻENIA 
Co dalej z Musą Juwarą? Według 

oficjalnego komunikatu Musa Juwa-
ra nie zagrał w niedzielnym meczu 

z Koroną Kielce z powodu urazu

  74
lata

DZIŚ STREFA BIZNESU

CENY PELLETU ROSNĄ JAK SZALONE
POŻEGNANIE Z WĘGLEM MOŻE BYĆ DŁUGIE I DROGIE
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JUTRO: Rak piersi to podstępna choroba CZWARTEK: Bezpłatne programy profilaktyczne
POLECAMY

Dziś imieniny obchodzą: Edward, Teofil i Daniel 
 Telefon alarmowy: 112

- W ostatnim czasie mieliśmy 
serię niebezpiecznych zda-
rzeń w szkołach. Zaskoczyły 
panią te wydarzenia?  
- Agresja nie jest nowym zjawi-

skiem, w szkole występowała za-
wsze, a jej przyczyny są złożone. 
W grę wchodzą czynniki psycholo-
giczne, biologiczne, społeczne 
i środowiskowe. Już w latach 60. 
Albert Bandura przeprowadził 
słynny eksperyment z lalką Bobo. 
Dzieci obserwujące dorosłego, 
który zachowywał się agresywnie 
wobec lalki, później naśladowały 
jego zachowanie. Eksperyment po-
kazał, jak duże znaczenie ma ob-
serwacja i naśladownictwo. 
W przypadku ostatnich wydarzeń 
powinniśmy  przede wszystkim za-
pytać, co doprowadziło tych mło-
dych ludzi do takich czynów. 

- Ale przecież dzieci od lat są 
zalewane przemocą w grach 
komputerowych, filmach 
i internecie. Dlaczego wła-
śnie teraz obserwujemy serię 
tak drastycznych zdarzeń? 
- Trudno jednoznacznie powią-

zać je z internetem. Zwróciłabym ra-
czej uwagę na problem osamotnie-
nia. Z naszych badań wynika, że 
problematyczne korzystanie z inter-
netu często wiąże się właśnie z ta-
kim stanem. Rodzice są zajęci, nie 
zawsze mają czas, aby dostrzec 
trudności i potrzeby emocjonalne 
dziecka. Nie wiemy, jak wyglądała 
sytuacja rodzinna tych konkretnych 
uczniów. Jakie mieli relacje z rodzi-
cami? Czy byli akceptowani przez 
rówieśników? Czy nie doświadczali 

przemocy albo odrzucenia? Czy 
wcześniej nie pojawiały się zacho-
wania agresywne? Dramatyczne 
wydarzenie, o którym dowiadujemy 
się z mediów, może być finałem 
znacznie dłuższej historii. Trzeba ją 
poznać, zanim zaczniemy formuło-
wać wnioski. 

- Pojawiły się głosy, że za po-
dobnymi zdarzeniami mogą 
stać internetowe wyzwania, 
tak zwane challenge.  
- Prowadziliśmy kiedyś badania 

dotyczące wiedzy nauczycieli o nie-
bezpiecznych wyzwaniach interne-
towych. Okazało się, że jest ona bar-
dzo niewielka. Problem jednak nie 
sprowadza się do samych wyzwań. 
Nie uczymy wystarczająco dzieci 
krytycznego spojrzenia na media, 
oceniania tego, co widzą w interne-
cie. A przecież te umiejętności po-
winny być rozwijane od najmłod-
szych lat. Trzeba też pamiętać, że 
za agresją mogą kryć się trudne 
emocje, frustracja, złość, brak em-
patii czy nieumiejętność radzenia 
sobie z napięciem. Szczególne zna-
czenie ma samotność. Młody czło-

wiek, który ma przyjaciół, dobre re-
lacje z bliskimi, czuje się rozumiany 
i wspierany, znajduje się w zupełnie 
innej sytuacji niż ktoś, kto został 
z tymi problemami sam. 

- W tej samotności zastają go 
informacje o wydarzeniach 
w innych szkołach i pojawia 
się efekt Wertera? Kolejne po-
dobne zdarzenia następują 
po sobie w krótkim czasie. 
Być może młodzi ludzie za-
czynają się naśladować? 
- To może być efekt naśladownic-

twa, ale możemy też mieć do czy-
nienia z podobnymi problemami 
społecznymi, które występują w róż-
nych krajach. Dotyczą one między 
innymi relacji rodzinnych, funkcjo-
nowania szkół i edukacji medialnej. 
Badaliśmy wiedzę polskich i brytyj-
skich nauczycieli o cyberzagroże-
niach. W obu grupach była ona rów-
nie niska. Nie możemy więc zakła-
dać, że za granicą nauczyciele są le-
piej przygotowani do rozpoznawa-
nia takich niebezpieczeństw. Edu-
kacja w tym zakresie musi być nie-
ustanna. Jednorazowe szkolenie nie 
wystarczy, ponieważ internet bar-
dzo szybko się zmienia. 

- Mam wrażenie, że rodzice 
i nauczyciele są znacznie 
bardziej uwrażliwieni 
na treści seksualne pojawia-
jące się w sieci.  Sytuacja, 
w których dziecko zanurza 
się w komputerowych strze-
lankach, nie są traktowane 
jako znak ostrzegawczy. Bo 
przecież „chłopcy zawsze 
bawili się w wojnę”. 
- Problem nie tkwi wyłącznie 

w samych strzelankach. Oczywiście 
uczestnictwo w takich grach może 
wzmacniać pewne zachowania, ale 
przecież nie każdy, kto w nie gra, 
staje się agresywny. Ważniejsze 
mogą być frustracja, poczucie 
opuszczenia, trudności z kontrolo-

waniem emocji. Młody człowiek 
może nie potrafić inaczej wyrazić 
złości czy rozładować napięcia. 
W badaniach prowadzonych przez 
nas na UMK w ramach Akademii 
Liderów Innowacji analizowaliśmy 
czynniki związane z problematycz-
nym korzystaniem z internetu przez 
dzieci i młodzież. Jednym z najważ-
niejszych okazało się osamotnienie. 
Nie oznacza to jednak, że prowadzi 
ono automatycznie do agresji. 
Istotne są również empatia, rozwój 
moralny i umiejętność budowania 
relacji. Nie wystarczy siedzieć 
przed komputerem i rozmawiać 
z nieznajomymi. Człowiek potrze-
buje bliskości, zaufania i poczucia 
bezpieczeństwa. 

- Tego w internecie nie znaj-
dzie. 
- Relacje w sieci  mogą okazać się 

prawdziwe, nie stanie się to automa-
tyczne, wymaga wysiłku. Może to 
jednak pójść w złą stronę. Tak jak 
w realnym życiu. Dlatego trzeba po-
znać jego historię tego konkretnego 
dziecka. Być może samo wcześniej 
doświadczało przemocy. Jak reago-
wali na to dorośli? Co działo się 
w szkole? Czy ktoś dostrzegał jego 
problemy? Zachowania agresywne 
mogą być następstwem wielu czyn-
ników, które nawarstwiały się przez 
lata. Dlatego tak ważne jest słucha-
nie dzieci i rozmawianie z nimi. 

- Rodzice mogą powiedzieć:  
z całym zrozumieniem dla 
problemów innych dzieci, żą-
damy bezpieczeństwa dla na-
szych. Życzymy sobie ochro-
niarzy przy wejściach 
do szkół, kontrolowania ple-
caków i izolowania uczniów, 
którzy budzą podejrzenia 
- Pojawienie się ochroniarza 

z bronią nie rozwiązuje podstawo-
wego problemu. A najważniejszy 
jest aspekt wychowawczy. Musimy 
uczyć młodych ludzi dostrzegania 

perspektywy drugiego człowieka, 
empatii, komunikacji i radzenia so-
bie z emocjami. Potrzebny jest na to 
czas. Sama szkoła nie stworzy nagle 
świata pozbawionego zagrożeń, po-
dobnie jak nie jesteśmy w stanie cał-
kowicie wyeliminować niebezpiecz-
nych treści z internetu. Owszem, 
procedury bezpieczeństwa są po-
trzebne. Istnieją zalecenia doty-
czące postępowania w sytuacjach 
kryzysowych. Jednak same proce-
dury czy broszury informacyjne nie 
wystarczą. Trzeba przygotowywać 
nauczycieli i rodziców do rozmawia-
nia z dziećmi, budowania zaufania 
i rozpoznawania ich potrzeb. Uczyć 
młodych ludzi prawidłowego wyra-
żania emocji i szacunku wobec in-
nych. Pamiętajmy, że agresja to nie 
tylko fizyczny atak. To również hejt, 
wykluczanie i przemoc rówieśnicza, 
która potrafi pozostawić traumę 
na wiele lat. 

- Czy nie jest też tak, że na-
uczyciele zwyczajnie nie 
mają już czasu na wychowy-
wanie?  
- Absolutnie tak. W efekcie wła-

śnie o wychowaniu coraz częściej 
zapominamy. Mówimy o edukacji, 
a przecież szkoła powinna również 
przygotowywać człowieka do życia 
w społeczeństwie, budowania rela-
cji, samokontroli i odpowiedzialno-
ści za innych. Otoczenie może 
wzmacniać agresję, pozostawać wo-
bec niej obojętne albo jej przeciw-
działać. Nie wolno też lekceważyć 
wykluczania z grupy. Dla młodego 
człowieka akceptacja rówieśników 
ma ogromne znaczenie. Odrzuce-
nie, brak wsparcia w rodzinie i nie-
umiejętność radzenia sobie z emo-
cjami mogą, w połączeniu z innymi 
czynnikami, prowadzić do bardzo 
trudnych sytuacji. Dlatego nie po-
winniśmy koncentrować się wyłącz-
nie na samym dramatycznym wy-
darzeniu. Musimy próbować zrozu-
mieć, co je poprzedziło.  ą

Prof. Dorota Siemieniecka:  
- Z naszych badań wynika,  
że problematyczne korzystanie 
z internetu często wiąże się 
właśnie z poczuciem 
osamotnienia
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Prof. Siemieniecka: Internet szybko się zmienia. 
Jednorazowe szkolenie dla nauczycieli nie wystarczy
- Dramatyczne wydarzenie, 
o którym dowiadujemy się 
z mediów, może być finałem 
znacznie dłuższej historii - 
mówi prof. Dorota Siemie-
niecka, pedagog z UMK. 

Adam Willma

ROZMOWA

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Młyn i spichlerz przy ulicy Morskiej do remontu
KOSZALIN

A Dyżur reportera  
Joanna Boroń, tel. 94 347 35 52 (godz. 10-14)

Obiekt mieści się przy ul. Mor-
skiej 17 w Koszalinie. To po-
tężny budynek z czerwonej 
cegły, znajdujący się naprze-
ciwko marketu Kaufland. Ten 
zabytkowy młyn i spichlerz 
pochodzą z 1896 roku, a były 
zaprojektowane przez archi-
tektów Paula Heisiga i Juliusa 
Josepha. Grupa Arche kupiła 

tę nieruchomość pod koniec 
2024 roku za blisko 3 miliony 
złotych. Wcześniej działały tu 
zakłady zbożowe ze Stoisła-

wia. Miały tu m. in. swój sklep 
firmowy. Teraz ma być hotel. 

Budowa właśnie się rozpo-
częła. Teren jest już otoczony 

stalowym płotem, pojawiły 
się kontenery mieszkalne dla 
ekip budowlanych. Zgodnie 
z pozwoleniem rozpoczęła 

się tutaj przebudowa oraz re-
mont, a także zmiana spo-
sobu użytkowania dawnego 
młyna Heisiga na budynek 
hotelowy oraz budowa pięciu 
budynków mieszkalnych 
wielorodzinnych wraz z ko-
nieczną infrastrukturą. Prace 
już się rozpoczęły, potrwać 
mają do marca 2028 roku. 

Według oficjalnych zapo-
wiedzi Grupy Arche w kosza-
lińskich budynkach ma dzia-
łać hotel, ale mają być też do-
stępne mieszkania do wyna-
jęcia i do kupienia. 

Przypomnijmy, Grupa Ar-
che to dzieło Władysława 
Grochowskiego, filantropa, 
prezesa Grupy Arche, spółki 
notowanej na Giełdzie Papie-
rów Wartościowych w War-
szawie. - Naszą przyszłość wi-
dzimy w rozwoju zrównowa-

żonej turystyki i przywraca-
niu do życia kolejnych zabyt-
ków - mówił niedawno 
Grochowski. - Stąd wypraco-
wane zyski intensywnie in-
westujemy w dalszy wzrost, 
czyli głównie zrównoważoną 
rewitalizację obiektów histo-
rycznych, także poprzemy-
słowych. Obecnie w różnych 
rejonach Polski prowadzimy 
24 inwestycje - 12 z nich jest 
w realizacji, a 12 w przygoto-
waniu. Mamy doświadcze-
nie.  

Arche wybudowało nowy 
obiekt oraz wyremontowało 
starą halę dawnej poniemiec-
kiej fabryki samolotów - wod-
nopłatów w Mielnie. 
Wkrótce, jak zapowiadają jej 
przedstawiciele, rozpoczną 
też realizację kolejnego etapu 
Arche Fabryka Samolotów.

Jakub Roszkowski
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Budowa właśnie się rozpoczęła. Teren jest już otoczony stalowym płotem, pojawiły 
się kontenery mieszkalne dla ekip budowlanych

Arche, spółka dewelo-
perska, posiadająca nie-
ruchomości komercyjne 
w całej Polsce, specjali-
zująca się w przywraca-
niu świetności zrujno-
wanym zabytkom, za-
częła remont w Koszali-
nie. Mowa o poniemiec-
kim młynie i spichlerzu 
przy ul. Morskiej. 

W niedzielę mieszkańcy Ko-
szalina wybierali swoich 
przedstawicieli do rad osie-
dli. Na sześciu osiedlach wy-
borów nie trzeba było prze-
prowadzać, bo do rad zgło-
siło się dokładnie tyle osób, 
ile liczy rada - 15. Natomiast 
na 12 osiedlach wybory 
trwały w niedzielę do go-
dziny 18. Wyniki wyborów 
poznaliśmy w poniedziałek 
z rana. 

Jak słyszymy w koszaliń-
skim ratuszu, największe za-
interesowanie wyborami zo-
stało odnotowane na osiedlu 
Jamno-Łabusz. Zagłosowało 
tutaj 17,95 procent uprawnio-

nych do głosowania miesz-
kańców. 

Spora frekwencja została 
też odnotowana na osiedlu 
Morskim. Tutaj głosować po-
szło 10,28 procent uprawnio-
nych. Na osiedlu Na Skarpie 
do urn poszło 9,20 procent 
uprawnionych. Podobnie 
było na osiedlu Lechitów 
(9,16 proc.). Na osiedlu Lubia-
towo natomiast frekwencja 
wyniosła 8,03 procenta. 

Najmniej osób poszło gło-
sować na osiedlu Śniadeckich. 
Tutaj frekwencja wyniosła je-

dynie 2,42 procenta. Mało gło-
sujących było też na osiedlach 
Śródmieście (3,68 proc.), No-
wobramskie (3,91 proc.), 
Wspólny Dom (3,98 proc.) 
oraz Wańkowicza (4,06 proc.). 

Kadencja rad jest pięcio-
letnia, co oznacza, że radni 
będą reprezentować miesz-
kańców poszczególnych osie-
dli do 2031 roku. W Koszali-
nie jest łącznie 270 radnych 
osiedlowych. 

Trwa jeszcze trzydniowy 
termin na składanie ewentu-
alnych protestów wybor-

czych. Jeżeli te nie wpłyną lub 
zostaną rozpatrzone, kolej-
nym etapem będzie zaprzy-
siężenie nowo wybranych 
radnych. 

Po dopełnieniu formalno-
ści rady osiedli będą mogły 
rozpocząć pracę. Do ich za-
dań należy reprezentowanie 
lokalnych społeczności, zgła-
szanie potrzeb i opinii doty-
czących najbliższego otocze-
nia oraz współpraca z samo-
rządem w sprawach istotnych 
dla poszczególnych części 
miasta.

Głosy policzone, mieszkańcy zdecydowali. 
Koszalin ma nowe rady osiedli

KOSZALIN

Na blisko 62 tysiące osób 
uprawnionych do głoso-
wania w Koszalinie, 3 
702 z nich wzięły udział 
w niedzielnych wybo-
rach do rad osiedli i zde-
cydowały, kto będzie de-
cydował o losach miasta. 
Frekwencja wyniosła 
więc 6 procent. 

Jakub Roszkowski
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Środa jest dla zdrowia

gk24.pl

AUTOPROMOCJA 

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI 
Syndyk masy upadłości GPOiW Natura Sp. z o.o. w upadłości z siedzibą 
w Dobrzyniu nad Wisłą ogłasza konkurs ofert na sprzedaż w trybie z wolnej 
ręki nieruchomości wchodzących w skład masy upadłości GPOiW Natura Sp. 
z o.o. w upadłości w postaci prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 
położonych w:

•  województwie zachodniopomorskim, powiat Koszalin, gmina Koszalin, 
miejscowość Koszalin, składającej się z działek ewidencyjnych nr 4/15 i 4/17, dla 
którego Sąd Rejonowy w Koszalinie, VI Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr KO1K/00063819/7;

•  województwie zachodniopomorskim, powiat Koszalin, gmina Koszalin, 
miejscowość Koszalin, składającej się z działek ewidencyjnych nr 4/7, 4/16 i 4/18, 
dla którego Sąd Rejonowy w Koszalinie, VI Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr KO1K/00095939/7.

Cena wywoławcza opisanej powyżej wiązki nieruchomości wynosi: 
3 000 000 złotych netto (słownie: trzy miliony złotych netto). 

Przed dniem ogłoszenia upadłości przedsiębiorstwo Upadłego prowadziło 
działalność operacyjną w sektorze przetwórstwa owoców i warzyw. Nieruchomości 
wyposażone są w systemy chłodnictwa. 
Oferty składać należy w zamkniętych kopertach na adres: Dariusz Galek. Kancelaria 
Radcy Prawnego i Doradcy Restrukturyzacyjnego z s. ul. Adama Mickiewicza 10, 
87-600 Lipno, do dnia 12 listopada 2026 r. do godz. 12.00 (przy czym rozstrzygająca 
jest data wpływu oferty do Kancelarii). Otwarcie i rozpoznanie ofert odbędzie się na 
posiedzeniu jawnym w Kancelarii Syndyka w dniu 13 listopada 2026 r. o godz. 12.00. 
Z dokumentacją dot. Przedmiotu Sprzedaży, w tym z opisem i oszacowaniem 
nieruchomości, można zapoznać się w siedzibie Kancelarii Syndyka (Dariusz 
Galek, Kancelaria Radcy Prawnego i Doradcy Restrukturyzacyjnego, ul. Adama 
Mickiewicza 10 w Lipnie) w godzinach od 10.00 do 15.00, po uprzednim uzgodnieniu 
terminu drogą telefoniczną pod numerem: 608 090 898. Oględziny Przedmiotu 
Sprzedaży możliwe są w terminie ustalonym z Syndykiem. 
Pełen tekst warunków sprzedaży znajduje się na stronie internetowej 
Kancelarii Syndyka http://www.dariuszgalek.pl. 

REKLAMA 0011597010
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Rolnicy wysyłają zboże przez Port Kołobrzeg
REGION

Kilka dni po jego zbadaniu 
wariografem śledczy prze-
szukali teraz mieszkanie 
męża Emilii Koprowskiej, ko-
szalinianki, która zaginęła 30 
sierpnia po koncercie techno 
w Darłowie. 

Mimo zaangażowania 
ogromnych sił policji, udziału 
w sprawie detektywa Krzysz-
tofa Rutkowskiego, znale-
ziono jedynie plecak i telefon 
kobiety. Aparat został pod-
dany badaniu, ale na razie 
eksperci nie złamali jeszcze 
jego zabezpieczeń. Emilia 
Koprowska wciąż nie dała 
znaku życia. Tymczasem 
kilka dni temu mąż zaginio-

nej został poddany badaniu 
wariografem. Przeprowa-
dzono je na jego wniosek. 
Mężczyzna uważa, że jest 
niesprawiedliwie oceniany, 
m. in. przez internautów, któ-
rzy sugerują, że to on ma coś 
wspólnego z zaginięciem 
żony. Badanie wariografem 
ma go oczyścić z tych podej-
rzeń. Na wyniki badania 
trzeba będzie jednak pocze-
kać nawet kilka tygodni. 

Niedawno, po 30 dniach 
poszukiwań, wszczęte też zo-
stało śledztwo w sprawie, 
a pieczę nad nim przejęła pro-
kuratura. Kilka dni po bada-
niu wariografem funkcjona-
riusze weszli do domu męża 
Emilii Koprowskiej. 

- Przeszukanie odbyło się 
w związku z tym śledztwem. 
Funkcjonariusze zabezpie-
czyli podczas niego narko-
tyki. Nie były to jednak zna-
czące ilości. Mówimy o trzech 
tabletkach - powiedziała 
dziennikarzom prokurator 
Ewa Dziadczyk. Dodała jed-
nak, że w sprawie na razie nie 
nastąpił żaden przełom.   

Śledztwo dotyczące zagi-
nięcia Emilii Koprowskiej zo-
stało wszczęte 23 września. 
Prokuratorzy biorą 
pod uwagę różne scenariu-
sze, jednak nie wskazali żad-
nego z nich jako głównego. 
Badanie wariografem - pod-
kreślają - nie rozstrzyga o wi-
nie ani niewinności i nie 
oznacza, że badana osoba ma 
status podejrzanego. Nikomu 

dotychczas nie przedsta-
wiono zarzutów. 

Przypomnijmy, 37-letnia 
Emilia Koprowska zaginęła 
30 sierpnia w Darłowie. Spę-
dzała czas na festiwalu 
techno, po kłótni z mężem 
zniknęła. Ostatni widział ją 
wieczorem tego dnia kie-
rowca taksówki, który pod-
wiózł kobietę w okolice jej 
uszkodzonego samochodu.

Poszukiwania Emilii Koprowskiej. Śledczy 
przeszukali mieszkanie męża zaginionej

KOSZALIN

Policjanci przeszukali 
dom męża zaginionej 
od ponad miesiąca 37-
letniej koszalinianki 
Emilii Koprowskiej. - Po-
twierdzam, odbyło się to 
w związku ze sprawą za-
ginięcia pani Emilii - sły-
szymy w Prokuraturze 
Okręgowej w Koszalinie.

Jakub Roszkowski

Zaczęło się od pomysłu, by 
zrobić coś, co w przypadku 
pojedynczych gospodarstw 
byłoby znacznie trudniejsze: 
zebrać odpowiednią partię 
towaru, znaleźć zagranicz-
nego kupca i dotrzeć do niego 
bezpośrednio. 

Pierwszy wspólny eksport 
drogą morską zorganizowali 
członkowie Zrzeszenia Pro-
ducentów Zbóż i Rzepaku 
ROLA w Człuchowie oraz 
Stowarzyszenia Rolników 
Produkcyjnych Wspólna 

Rola. Obie organizacje to 
łącznie ok. 450 rolników, 
z północnej i północno – za-
chodniej Polski. – O wspól-
nym, bezpośrednim ekspo-
rcie zbóż myśleliśmy już 
od jakiegoś czasu - mówi Ja-
kub Farulewski, prezes ROLI 
Człuchów. – Właśnie przetar-
liśmy szlak, a nasz kontrahent 
jest zainteresowany większą 
ilością polskich zbóż paszo-
wych. 

W pierwszej, kołobrze-
skiej operacji wzięło udział 
ok. 60 rolników. 2 700 ton 
owsa zgromadzili w elewa-
torze ROLI Człuchów. 
Stamtąd zboże zostało prze-
wiezione samochodami 
do Kołobrzegu. Sprawna or-
ganizacja transportu była 
możliwa m.in. dzięki posia-
danemu przez ROLĘ zaple-
czu logistycznemu. Na wy-
bór Kołobrzegu wpłynęła 
zaś nie tylko odległość, ale 
też dostępność i elastycz-
ność średniego, komunal-
nego portu z krótką ścieżką 
decyzyjną. 

W Kołobrzegu operator 
Portu Handlowego spółka 
Bau-Komplex Porty Sp. z o.o. 
załadował ziarno na statek 
i ładunek popłynął do Holan-
dii. – Wszystko odbyło się 
bezproblemowo, szybko 
i sprawnie – mówi przedsta-
wiciel spółki Paweł Mikołaj-
czak. Prezes Zarządu Portu 
Morskiego Kołobrzeg Artur 
Lijewski docenia logistyczną 

biegłość zrzeszonych rolni-
ków i cieszy się ze współ-
pracy. – To kolejna historia, 
która potwierdza jak ważna 
jest handlowa funkcja na-
szego portu. Nie tylko dla Ko-
łobrzegu i okolicy, ale dla ca-
łego regionu. 

Eksport drogą morską bez 
pośredników przełożył się 
na większy zysk dla właści-
cieli ładunku. Już wiadomo, 

że pierwszy eksport drogą 
morską nie będzie tylko eks-
perymentem pomorskich 
i zachodniopomorskich rol-
ników. Producenci sprostali 
wyzwaniu i mają apetyty 
na więcej. Wszystko wskazuje 
na to, że nowy model zaczy-
nają doceniać kolejni rolnicy: 
- Pracujemy nad tym, żeby 
poszerzyć naszą grupę - 
mówi nam Adam Reimann 

prezes Wspólnej Roli - Na-
wiązaliśmy kontakty z kolej-
nymi stowarzyszeniami, bę-
dziemy się spotykać. Na  
pewno będzie nas więcej. 

Nasi rozmówcy wiążą roz-
wój wypracowanego modelu 
bezpośrednio z przyszłością 
kołobrzeskiego portu i jego 
planowaną przebudową, 
o którą od lat zabiega Zarząd 
Portu Morskiego Kołobrzeg. 
Przebudowa, pozwoli 
na przyjmowanie statków 
o większych gabarytach, 
o długości do 130 m (dziś to 
100 m), szerokości 20 m (jest 
15m) i zanurzeniu 7,5 m (jest 
5,5 m). Takie statki przyjmują 
do ładowni nawet o 100 pro-
cent większy ładunek. – 
Większe jednostki, to dla nas 
większa możliwość bezpo-
średniej sprzedaży zbóż, rze-
paku i innych produktów rol-
ników przez kołobrzeski port 
– mówi Adam Reimann. – 
A duży wolumen to mniejsze 
marże i niższe ceny frachtów. 
Większe jednostki są po pro-
stu bardziej opłacalne.

Około 60 rolników zrze-
szonych w dwóch po-
morskich organizacjach 
producenckich wspólnie 
sprzedało 2700 ton owsa 
odbiorcy w Holandii. 
Eksport odbył się drogą 
morską przez Port Koło-
brzeg. Producenci już 
zapowiadają kolejne 
transakcje i rozbudowę 
sieci rolniczych stowa-
rzyszeń. 

Iwona Marciniak
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Już wiadomo, że pierwszy eksport drogą morską nie będzie tylko eksperymentem 
pomorskich i zachodniopomorskich rolników
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Emilia Koprowska zaginęła 30 sierpnia w Darłowie

Koszalin 
TEDxKoszalin 2026. 
Dziesiąta edycja już 
17 października! 
Wydarzenie rozpocznie się 
w sobotę w Filharmonii Ko-
szalińskiej o godz. 14:30. 
Na scenie pojawi się pięcio-
ro prelegentów, którzy po-
dzielą się swoimi doświad-
czeniami i przemyśleniami. 
Andrzej Tucholski w wystą-
pieniu „Kim być i o czym 
opowiadać w świecie pisa-
nym przez AI” podejmie te-
mat tożsamości i komunika-
cji w rzeczywistości coraz 
mocniej kształtowanej 
przez sztuczną inteligencję. 
Natalia Partyka, wielokrotna 
medalistka, w prelekcji 
„Czego nauczyło mnie 38 
złotych medali?” opowie 
o doświadczeniach, które 
stoją za sportowymi osią-
gnięciami. Paweł Sala z wy-
stąpieniem „Zanim bę-
dziesz musiał zmienić 
wszystko” skłoni do zasta-
nowienia się nad zmianą 
i podejmowaniem decyzji, 
zanim okoliczności zmuszą 
nas do działania. Paweł Go-
łembiewski zmierzy się z te-
matem negocjacji, prze-
wrotnie pytając „Jak NIE ne-
gocjować”, a Marcin Le-

wandowski pokaże, jak 
w wystąpieniu „Jak niepo-
wodzenie przekuć w suk-
ces” spojrzeć na porażkę 
jako na doświadczenie, któ-
re może stać się począt-
kiem czegoś dobrego. 
Druga część wydarzenia 
rozpocznie się o godz. 
17:10. Bartłomiej Kubkowski 
w prelekcji „Każdy ma swój 
Bałtyk” zaprosi do refleksji 
nad własnymi wyzwaniami 
i granicami możliwości. 
Weronika Nowakowska, 
opowiadając o „Planie B. 
I całe szczęście”, pokaże, 
dlaczego alternatywna dro-
ga nie musi oznaczać rezy-
gnacji z marzeń, lecz może 
otworzyć nowe możliwości. 
Maciej Sznitowski w wystą-
pieniu „Demokracja nie ma 
logo” poruszy temat demo-
kracji i sposobów, w jakie 
rozumiemy jej znaczenie. 
Katarzyna Bachleda Curuś 
w prelekcji „Ile razy można 
zaczynać od nowa?” skupi 
się na kolejnych począt-
kach i sile potrzebnej 
do podejmowania nowych 
wyzwań. Z kolei Mateusz 
Chrobok zmierzy się z jed-
nym z najbardziej aktual-
nych pytań naszych cza-
sów: „Czy AI nas zgładzi?” 
AB
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PRODUKT prefiks
Pensjonat Alma Duo NDPZ.1
CARO DEVELOPMENT NDPZ.2
MRE MACTEL NDPZ.3
Bokaro NDPZ.4
Saranti Men’s Style NDPZ.5
Play Park NDPZ.6
Informatyk Kasy Fiskalne NDPZ.7
IQ CONSULTING SP Z O.O. NDPZ.9
Żuraw Adwokaci NDPZ.10
Innvigo NDPZ.11
Acta Nova NDPZ.12
SIM  „KZN-Zachodniopomorskie” NDPZ.14
DM Clinic Centrum Medyczne NDPZ.15
Canal + NDPZ.16
CE-dent NDPZ.17
LUX HAIR HEAD & SPA Agnieszka Stoltmann NDPZ.18
Pensjonat Amber NDPZ.19
HALL No1 Agencja artystyczna NDPZ.20
Matys Investment NDPZ.21
Fizjoterapia Julia Acman NDPZ.22
O.S.W. „SŁOWIANIN” NDPZ.23
SmileTaxi NDPZ.24
DROBIMEX NDPZ.25
RECA Group Sp. z o.o. NDPZ.26
Stomatologia Chrobrego Stargard  NDPZ.27
Hotel Skal NDPZ.28
Prisma Consulting Dorota Spychała NDPZ.29
AKADEMIA NAUK STOSOWANYCH W WAŁCZU NDPZ.30
Dom Seniora JaSo NDPZ.31
Fundacja urlop bez granic  NDPZ.32
Hotel Lambert Medical SPA NDPZ.33
Luxury Floor NDPZ.34
Gmina Będzino NDPZ.35
PARK TECHNOLOGICZNY SPÓŁKA AKCYJNA NDPZ.36
AFFIDEA SP. Z O.O. NDPZ.37
SOCATOTS POLSKA SP. Z O. O. NDPZ.38
CENTRUM KULTURY W MIELNIE NDPZ.39
Wojomir – Kapitalna Księgowość NDPZ.40
Honorata Szajner-Finansowe Szycie NDPZ.41
VIA Szczecin NDPZ.42
Piekarnia na żywym zakwasie Stargard NDPZ.43
Władca Kostki Remigiusz Nocoń NDPZ.44
MASTER TECH PROJEKT SP. Z O.O. NDPZ.45
W.Z.EUROCOPERT SP. Z O.O. NDPZ.46
WildWeb NDPZ.47
Sidweld Contractors NDPZ.48

DYGOWSKI SAMORZĄDOWY PARK 
INWESTYCYJNY INVEST-PARK Sp. z o.o. NDPZ.50
ArtHome Nieruchomości NDPZ.51
Zeromur NDPZ.52
Salon Fryzjerski KAMELEON NDPZ.53
Zachodniopomorski Uniwersytet Ludowy NDPZ.54
KADO Hurtownia Kostki Brukowej i Kamienia NDPZ.55
C.Hartwig Szczecin Spedytorzy Międzynarodowi NDPZ.56
Centrum Turystyki i Rekreacji Wodnej w Dźwirzynie NDPZ.58
Hotel Glar NDPZ.59
GTA Glass NDPZ.60
Sellhorn Polska NDPZ.61
Olimedica Centrum Medyczne NDPZ.62
Sango – Agencja Marketingowa NDPZ.63
Gama Nieruchomości NDPZ.64
TRZASKOMA DEVELOPMENT 
– Osiedle Nowe Gumieńce NDPZ.65
Gmina Dębno – Maraton Dębno NDPZ.66
MAK DOM HOLDING S.A. NDPZ.67
AS Interior Design NDPZ.68
Kigar – Transport Spedycja  NDPZ.69
PiroHiT-Sklep z fajerwerkami online NDPZ.70
PRACOWNIA INŻYNIERSKA „PI” mgr inż. Piotr Iwat NDPZ.71
Gmina Świeszyno NDPZ.72
BOŃKOWSCY SPÓŁKA AKCYJNA NDPZ.73
Centrum Kultury 105 W Koszalinie NDPZ.74
Fundacja Razem dla rozwoju obszarów wiejskich
– Centrum Wsparcia Pyrzyce NDPZ.75
Centrum  Badań Kryminalistycznych
MODUS SPECTRUM NDPZ.76
Żabka Polska – Zachodniopomorskie NDPZ.77
METRO Global Solution Center NDPZ.78
Perspectives NDPZ.79
Przetwórnia Owocowo-Warzywna IRENA NDPZ.80
ANS Nieruchomości NDPZ.81
KANCELARIA BROKERSKA INTEGRA SP. Z O. O. NDPZ.82
PSB MRÓWKA SŁAWNO NDPZ.83
Aqua Resort NDPZ.84
OdNowa NDPZ.85
A.J. Pisiecki NDPZ.86
Prywatna praktyka podologiczna Martyna Mazur NDPZ.87
LSJ HR Group NDPZ.88
MANUFAKTORIA Wędliny Jak Dawniej NDPZ.89
Park Rozrywki Hossoland NDPZ.90
Dezet-Plast NDPZ.91
Gmina Stara Dabrowa NDPZ.92
Bistro Ale Ziółko! NDPZ.94
ROKA Sp. z o. o. NDPZ.95
Szkółka Pływacka DEPKA Karol Torcz NDPZ.96

Kwiaciarnia Maria NDPZ.97
Hemp System NDPZ.98
O.D.O. Ośrodek Diagnostyki Obrazowej
/ SOBOL HEALTH CENTER NDPZ.99
Biuro Pielgrzymkowe Santiago NDPZ.100
Mentor-MyWally NDPZ.101
GSD Sp. z o.o.  NDPZ.102
Gabinet Figur Woskowych Międzyzdroje NDPZ.104
Gmina Barlinek NDPZ.105
Medu Świat NDPZ.106
Mennica Mazovia NDPZ.107
Home Outlet TRAK NDPZ.108
United Drive NDPZ.109
Sternal international NDPZ.110
Centrum Handlowe  Fala NDPZ.111
AX MED Normobaria  NDPZ.112
Centrum Kultury Gminy Stargard NDPZ.113
Szlingiert NDPZ.114
Pielęgnacja Boisk „KACPEROS” Kacper Prościak NDPZ.115
Kino Ina Apartamenty NDPZ.116
Rogowo Pearl NDPZ.117
Avanti Air NDPZ.118
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FOKUS

W poniedziałek w Sejmie zebrała się 
sejmowa komisja śledcza ds. Pega-
susa, by przedstawić jawną część ra-
portu dotyczącego zakupu, legalno-
ści i sposobu wykorzystywania tego 
systemu. 

Szefowa komisji  Magdalena Sro-
kawskazała, że przygotowany raport 
to dokument „o tym, jak władza pu-
bliczna w Polsce sięgnęła po narzę-
dzie ingerujące w nasze prawa oby-
watelskie”. Dodała, że jego jawna 
część liczy 370 stron. Niejawna 
część raportu ma zostać zaprezen-
towana podczas niejawnych obrad 
komisji. 

Jak poinformowała przewodni-
cząca, jednym z najważniejszych 
ustaleń komisji jest brak pełnej kon-
troli państwa polskiego nad syste-
mem Pegasus. Jak mówiła, część in-
frastruktury Pegasusa pozostawała 
pod kontrolą izraelskiej firmy NSO 
Group, a dane pobierane z telefo-
nów były przesyłane przez zagra-
niczne adresy IP. Sroka zaznaczyła, 
że według ustaleń komisji produ-
cent miał możliwość dostępu 
do materiałów pozyskiwanych w ra-
mach kontroli operacyjnej, a ostrze-
żenia dotyczące ryzyka przepływu 
danych za granicę pojawiały się już 
w 2017 r. 

Sroka przekazała też, że zakup 
Pegasusa kosztował 33,4 mln zł, 

z czego ponad 8 mln zł przypadło fir-
mie pośredniczącej. Jak zaznaczyła, 
kwota ta nie obejmuje wszystkich 
kosztów eksploatacji, utrzymania 
systemu i przedłużania licencji. – 
Łączny rachunek zakupu i utrzyma-
nia, administrowania i przedłuża-
nia licencji(...) jest zdecydowanie 
wyższy – podkreśliła Sroka. 

Według ustaleń komisji Pegasus 
nigdy nie uzyskał wymaganej akre-
dytacji bezpieczeństwa teleinfor-
matycznego, a CBA nie wystąpiło 
do Agencji Bezpieczeństwa We-

wnętrznego o jej przeprowadzenie. 
Zdaniem komisji oznaczało to, że 
system był wykorzystywany bez 
spełnienia wymogów wynikających 
z przepisów o ochronie informacji 
niejawnych. 

Komisja ustaliła ponadto – mó-
wiła Sroka – że sądy wydające zgody 
na kontrolę operacyjną nie były in-
formowane o rzeczywistych możli-
wościach Pegasusa. Jak relacjono-
wała Sroka, przesłuchani przez ko-
misję sędziowie zeznali, że nie wie-
dzieli, iż narzędzie może umożli-

wiać dostęp do całej zawartości te-
lefonu, w tym wiadomości, zdjęć, 
kontaktów, lokalizacji oraz danych 
z przeszłości. 

Podkreślono też, że „komisja nie 
kwestionuje potrzeby wyposażenia 
polskich służb w najnowocześniej-
sze narzędzia operacyjne (takie jak 
Pegasus – PAP)”, kwestionuje nato-
miast to, iż „państwo zostało w tej 
sprawie potraktowane jak prywatny 
folwark, a prawo jako przeszkoda, 
którą trzeba obejść”. 

Śledztwo produratury 
W poniedziałkowym komunikacie 
opublikowanym na stronie PK prok. 
Nowak przypomniał o prowadzo-
nym przez zespół śledczy postępo-
waniu dot. wykorzystania oprogra-
mowania Pegasus. Jak dodał, w ra-
mach śledztwa opinie dot. funkcjo-
nalności i bezpieczeństwa tego sys-
temu wydali biegli z Biura Badań 
Kryminalistycznych Agencji Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego. 

Ich podstawowym zadaniem – 
podał prok. Nowak - było ustalenie 
bezpieczeństwa i funkcjonalności 
systemu Pegasus. 

Rzecznik PK poinformował, iż 
z opinii biegłych wynika, iż „system 
Pegasus umożliwiał pozyskiwanie 
szerokiego zakresu danych z urzą-
dzeń mobilnych bez wiedzy i zgody 
ich użytkowników”. 
PAP

Raport komisji ds. Pegasusa: sądy nie 
wiedziały na co dają zgodę 
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Przewodnicząca sejmowej Komisji śledczej ds. inwigilacji systemem 
Pegasus Magdalena Sroka zaprezentował jawnej części raportu

Pegasus działał bez wymaganej akredytacji bezpieczeństwa teleinformatycznego, a dane 
pozyskiwane za jego pomocą opuszczały terytorium Polski – powiedziała w Magdalena Sroka

oprac Karolina Wrońska

Oświęcim 
Litwin ukarany 
za propagowanie nazizmu 
26-letni Litwin został zatrzymany, 
gdy pozując do zdjęcia w byłym nie-
mieckim obozie Auschwitz, wykony-
wał gest pozdrowienia hitlerowskie-
go. – Na podstawie zebranych do-
wodów podejrzanemu został przed-
stawiony zarzut propagowania na-
zizmu. Przyznał się i dobrowolnie 
poddał karze – powiedziała rzecznik 
Komendy Powiatowej Policji 
w Oświęcimiu asp. szt. Małgorzata 
Jurecka. 26-latek musi zapłacić 2 
tys. zł grzywny.  

Sejm  
Ustawy dotyczące dzieci 
i młodzieży bez kolejki 
Projekty ustaw dotyczące proble-
mów dzieci i młodzieży będą trakto-
wane priorytetowo – zapowiedział 
w poniedziałek marszałek Sejmu 
Włodzimierz Czarzasty. W ponie-
działek Czarzasty spotkał się 
z przedstawicielami Ministerstwa 
Cyfryzacji, Ministerstwa Edukacji 
Narodowej, sejmowej Komisji 
do Spraw Dzieci i Młodzieży i z eks-
pertami badającymi zachowania 
młodych ludzi w internecie. – Ustali-
liśmy bardzo szybkie ścieżki legisla-
cyjne, jeżeli chodzi o ustawy, które 
będą poruszały sprawy związane 
z problemami młodego pokolenia – 
powiedział.  

Banki 
Kara za niedozwolone 
klauzule umowne  
Bank Pocztowy, ING Bank Śląski, Er-
ste BP oraz Plus Bank miały stoso-
wać w swoich umowach klauzule 
pozwalające na podwyższanie lub 
wprowadzanie opłat i prowizji – za-
rzuca bankom Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów, który za-
kwestionował te praktyki i nałożył 
na nie łącznie niemal 150 mln zł kar.

POLITYKA KRÓTKO

Jak ustalili śledczy , Yaroslav F. na za-
jęciach wychwalał popełnianie 

zbrodni, w tym o charakterze rasi-
stowskim, wyrażał bezpośredni za-
miar pozbawienia życia przypadko-
wych osób w ramach internetowego 
wyzwania pod nazwą „krwawy pią-
tek” oraz namawiał jedną ze studen-
tek do przyłączenia się do tego typu 
działań. 

Mężczyzna został zatrzymany 
w piątek (9 października) w czasie 
pracy, gdy kierował taksówką na apli-
kację. Usłyszał zarzut czynienia przy-
gotowań do zabójstwa z motywacji 
zasługującej na szczególne potępie-
nie oraz z pobudek wynikających 
z nienawiści na tle różnic rasowych.  

Sąd aresztował go na trzy mie-
siące. Grozi mu do 15 lat więzienia. 

21-letni Ukrainiec 
miał planować 
zabójstwo 

LUBLIN

W miniony weekend polska delega-
cja z udziałem Motyki miała udać się 

do Rijadu w Arabii Saudyjskiej, jed-
nak ze względu na ataki zbrojne 
na tamtejsze lotnisko, wizytę odwo-
łano. – Ale jesteśmy w kontakcie z na-
szą ambasadą, jesteśmy w kontakcie 
z naszymi sojusznikami i na pewno, 
czy to będzie tutaj w Polsce, czy 
przy okazji innych gremiów, to 
w ciągu najbliższych tygodni chcemy 
odbyć spotkania z przedstawicielami 
Kataru i z przedstawicielami Arabii 
Saudyjskiej – wskazał minister. 

Podkreślił, że około połowy impor-
towanej do Polski ropy pochodzi 
z Arabii Saudyjskiej. – Jesteśmy jed-
nym z najważniejszych państw, jeżeli 
chodzi o państwa spoza Zatoki, dla 
Królestwa Arabii Saudyjskiej – dodał.

Rozmowy 
w sprawie dostaw 
gazu i ropy 

WARSZAWA

Nie ma żadnego konfliktu 
między byciem Kaszëbą, 
Polakiem i Europejczykiem,  
to naprawdę świetnie pasuje 
wszystko do siebie, (...)  to 
jest właśnie ten nowoczesny 
i głęboki patriotyzm 
DONALD TUSK 
premier RP

A Dziś litr benzyny 95 ma kosztować nie więcej niż 7,06 zł, 
benzyny 98 - 7,95 zł, a diesla - 8,02 zł

Minister energii Miłosz Motyka 
zapowiada, że w najbliższych 
tygodniach dojdzie do spotkań 
z przedstawicielami Arabii 
Saudyjskiej i Kataru w sprawie 
zachowania ciągłości dostaw 
surowców energetycznych. 

oprac. Karolina Wrońska 

Lubelski sąd aresztował 21-
letniego obywatela Ukrainy, 
studenta kryminologii KUL, 
który podejrzany jest o przy-
gotowania do zabójstwa przy-
padkowej osoby z powodu 
nienawiści rasowej. 

Jakub Sarek FO
T.

 S
YL

W
IA

 D
Ą

BR
O

W
A

eprasa.pl 2a78b8510c



A  a 07 WTOREK, 13.10.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZAŚWIAT|

Donald Trump oświadczył w nie-
dzielę, że Rosja i Ukraina rzekomo 
uzgodniły rozejm energetyczny; Ki-
jów poinformował, że poprze taki 
krok, jednak Moskwa na razie nie 
wydała żadnego komentarza. Pre-
zydent USA twierdził, że porozumie-
nie wchodzi w życie „natychmiast”, 
ale nie podał żadnych szczegółów. 

Na rozejmie bardziej 
skorzysta Rosja 
Rozmówca serwisu Axios z Białego 
Domu podkreśla, że rozejm zakłada 
zaprzestanie ataków wyłącznie 
na wzajemne rafinerie ropy naftowej. 
Jeśli ataki na rafinerie ustaną, poro-
zumienie może zostać rozszerzone 
na elektrownie i sieci energetyczne. 

Jednocześnie rozmówca serwisu 
Axios na Ukrainie określił schemat 
„rafineria za rafinerię” jako nie-
równy, ponieważ Rosja dysponuje 
rozległą siecią rafinerii, a Ukraina ma 
tylko jedną, która nie działa na peł-
nych obrotach. 

– Importujemy olej napędowy 
i benzynę. Potrzebujemy, aby Rosja-
nie przestali atakować nasz system 
energetyczny – podkreślił ukraiński 
urzędnik. 

Sam Trump domaga się, by Ukra-
ina zaprzestała ataków na rosyjskie 
rafinerie, ponieważ jego zdaniem to 

właśnie z powodu tych ataków rosną 
ceny paliw samochodowych w USA. 

Ukraina wstrzymuje ataki 
Trump ogłosił w niedzielę, 11 paź-
dziernika, rozpoczęcie energetycz-
nego rozejmu między Rosją a Ukra-
iną. „Obie strony się zgodziły. Nie na-
ruszajcie go” – napisał amerykański 
prezydent na swoim profilu w serwi-
sie Truth Social. 

Zełenski ze swojej strony oświad-
czył, że po raz pierwszy słyszy o tym 
porozumieniu. – Jeśli prezydent 
Trump uzgodnił to z Putinem, pro-
szę, poinformujcie nas, kiedy rozejm 
wejdzie w życie – powiedział prezy-
dent Ukrainy. 

Później Zełenski poinformował, 
że wydał rozkaz Siłom Zbrojnym 
Ukrainy, by nie przeprowadzały ata-
ków na rosyjską infrastrukturę ener-
getyczną. Podkreślił przy tym, że li-
czy na podobny krok ze strony Ro-
sji. Oskarżył również Rosję o prze-
prowadzanie ataków na ukraińskie 
obiekty energetyczne już po opubli-
kowaniu wpisu przez Trumpa. 

Zełenski dodał, że Ukraina pro-
ponowała już różne działania ma-
jące na celu deeskalację, ale, jak 
twierdzi, Putin za każdym razem 
odmawiał. – Mamy wielką nadzieję, 
że w końcu powie Ameryce, Ukra-
inie i całemu światu coś innego. Coś 
poza zabójstwami i oszustwami. 
Coś, co doprowadzi do prawdzi-
wego i godnego pokoju. Ukraina 
pragnie pokoju. Pytanie brzmi: czy 
Rosja tego pragnie? – podsumował 
prezydent Ukrainy. 

Wyborcze kalkulacje Trumpa 
Trump nie po raz pierwszy ogłasza 
rozejm energetyczny między Rosją 
a Ukrainą; ostatni raz zrobił to we 
wrześniu, jednak wówczas ani Mo-
skwa, ani Kijów nie potwierdziły po-
rozumienia. 

Teraz szczególnie zależy mu 
na zaprzestaniu ataków na rosyjskie 
rafinerie, bo zawarł z Putinem 
umowę ws. dostaw oleju napędo-
wego do USA – wierząc, że to obniży 
ceny paliw przed tzw. wyborami po-
łówkowymi.

Ukraina przyjęła rozejm 
energetyczny Trumpa
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Ukraina zgodziła się na ogłoszone przez prezydenta USA Donalda 
Trumpa energetyczne zawieszenie broni z Rosją

WOJNA W UKRAINIE

Podczas ćwiczeń „Bariera-2026” 
formacje ds. ochrony przed promie-
niowaniem, bronią chemiczną i bio-
logiczną oraz wsparcia medycznego 
przećwiczą likwidację źródeł zagro-
żeń biologicznych.  

Z kolei ćwiczenia dowodzenia 
i sztabowe „Niezłomne Braterstwo-
2026” poświęcone są przygotowaniu 
i przeprowadzeniu operacji pokojo-
wej. Poinformowało o tym wspólne 
centrum prasowe ćwiczeń OUBZ. 

W ćwiczeniach biorą udział kon-
tyngenty z Białorusi, Kazachstanu, 
Kirgistanu, Rosji i Tadżykistanu, 
oddziały organów ścigania i gwar-
dii narodowej, a także grupy opera-
cyjne Połączonego Sztabu i sekre-
tariatu OUBZ. Według danych or-
ganizacji w manewrach bierze 
udział łącznie ponad 1,5 tys. żołnie-
rzy oraz ponad 300 sztuk uzbroje-
nia, sprzętu wojskowego i specjali-
stycznego. 

Zastępca szefa Połączonego 
Sztabu OUBZ Rusłan Szpekbajew, 

komentując ćwiczenia, stwierdził, 
że „potencjał konfliktowy” w regio-
nach bezpośrednio przylegających 
do strefy odpowiedzialności orga-
nizacji nadal rośnie. 

Szpekbajew zaznaczył również, 
że wśród priorytetów OUBZ w okre-
sie przewodnictwa Rosji są: utrzy-
manie wysokiej gotowości sił poko-
jowych, udoskonalenie ram praw-
nych regulujących ich udział w ope-
racjach, rozwój wspólnych formacji 
zajmujących się ochroną przed pro-
mieniowaniem, bronią chemiczną 
i biologiczną oraz zapewnienie 
opieki medycznej, wdrażanie no-
wych technologii naukowych i me-
dycznych, poprawa współpracy 
między siłami zbrojnymi a społe-
czeństwem.

Ćwiczenia „rosyjskiego 
NATO” rozpoczęły się 
przy granicy z Polską

BIAŁORUŚ

Na Białorusi rozpoczęły się 
specjalne ćwiczenia Organiza-
cji Układu o Bezpieczeństwie 
Zbiorowym (OUBZ) pod kryp-
tonimem „Bariera-2026”. Jed-
nocześnie odbywają się ćwi-
czenia dowódczo-sztabowe 
OUBZ pod kryptonimem „Nie-
złomne Braterstwo-2026”.

Grzegorz Kuczyński

Rosja nie zgodziła się jeszcze 
na ogłoszone przez prezydenta 
USA Donalda Trumpa zawie-
szenie broni w kwestii energe-
tycznej z Ukrainą, dowiedział 
się serwis Axios z dobrze poin-
formowanych źródeł. – Rosja-
nie się nad tym zastanawiają. 
Wkrótce dowiemy się, czy są 
gotowi – powiedział serwisowi 
rozmówca z Białego Domu.

Grzegorz Kuczyński

W rywalizacji w tym mieście w regio-
nie Wenecja Euganejska, gdzie, jak 
powszechnie się uważa, tiramisu na-
rodziło się ponad pół wieku temu, 
udział wzięło 320 amatorów z 33 kra-
jów. Oceniało ich 130 jurorów - degu-
statorów, wyłonionych w konkursie. 

Zwycięzcami jubileuszowej edy-
cji mistrzostw świata zostali: Brazy-
lijczyk Marcos Muzzi, który przygo-
tował tiramisu według klasycznego 
przepisu, oraz Włoch Ciro Tomas-
sini jako autor kreatywnej wersji de-
seru. Technik z firmy inżynieryjnej 
przygotował przysmak w kształcie 
ula z konfiturą malinową, białą cze-
koladą i miodem cytrynowym. 

Zawodnicy mieli 40 minut na  
przygotowanie deseru według tra-
dycyjnej receptury, czyli z sześciu 
składników – jajek, cukru, serka ma-
scarpone, biszkoptów, kawy i kakao 

lub we własnej wersji. W tej drugiej 
mogli dodać do trzech nowych 
składników i zastąpić biszkopty in-
nym produktem. 

W wersjach kreatywnych, jak po-
informował lokalny portal Treviso 
Today, znalazły się takie dodatki, jak 
konfitura z dyni oraz jej prażone, so-
lone pestki, krem pistacjowy 
i gorzka czekolada. 

Organizatorzy Pucharu Świata 
poinformowali, że już rozpoczęto 
przyjmowanie zapisów na zawody 
w przyszłym roku. 
PAP

Niespodzianka na mistrzostwach świata tiramisu
WŁOCHY

Pszczelarz z Brazylii i technik 
z Vicenzy we Włoszech wygra-
li 10. edycję Pucharu Świata 
twórców tiramisu, zakończo-
nego w niedzielę w Treviso.

oprac. Anna Nagel
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W ćwiczeniach OUBZ 
na Białorusi biorą udział 
wojskowi z pięciu krajów

Decyzją szefów dyplomacji państw 
UE na unijną czarną listę trafiło też 
77 osób związanych z wyborami 
do Dumy Państwowej, izby niższej 
rosyjskiego parlamentu, w tym 
trzech członków Centralnej Komi-
sji Wyborczej. Wybory zakończyły 
się 20 września. W zeszłym tygo-
dniu zostały one uznane przez Par-
lament Europejski za sfałszowane 
i pozbawione legitymacji demokra-
tycznej. UE potępiła ich przeprowa-
dzenie na tymczasowo okupowa-
nych przez Rosję terenach Ukrainy. 

Sankcje obejmują zakaz wjazdu 
do UE i zamrożenie aktywów.  

„Ministrowie spraw zagranicz-
nych państw UE właśnie przyjęli de-
cyzję o objęciu sankcjami blisko 1,6 
tys. nowych podmiotów i osób zwią-
zanych z rosyjskim kompleksem 
wojskowo-przemysłowym” – poin-
formowała na platformie X szefowa 
unijnej dyplomacji Kaja Kallas. 

Dodała, że ponad połowa z tych 
pozycji jest powiązana z łańcuchem 
produkcji pocisków balistycznych. 

„Sprawiamy, że produkcja broni, 
której Rosja używa do zabijania 
Ukraińców, staje się dla niej znacz-
nie trudniejsza, wolniejsza i bardziej 
kosztowna” – podkreśliła wysoka 
przedstawicielka UE ds. zagranicz-
nych i obronnych. 

To najdłuższa w historii UE lista 
osób i podmiotów wpisanych jedno-
razowo na unijną czarną listę. PAP

Rekordowe sankcje Unii 
Europejskiej na Rosję i jej obywateli

LUKSEMBURG 

Ministrowie spraw zagranicz-
nych państw UE jednomyślnie 
zatwierdzili w poniedziałek 
nowy pakiet sankcji indywidu-
alnych, obejmujący ponad 1,6 
tys. osób i podmiotów z Rosji. 

oprac. Anna Nagel
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Na razie tego nie widać w statysty-
kach. W sierpniu 2026 roku prze-
ciętne zatrudnienie w sektorze przed-
siębiorstw w Polsce wyniosło ok. 6,37 
mln etatów, to spadek o 0,8% rok 
do roku i o 0,2% miesiąc do miesiąc. 
Z kolei dane o umowach cywilno-
prawnych (z końca marca) mówią 
o wzroście liczby pracujących w tej 
formule. Te liczby mogą się jeszcze 
zmienić. Możliwy jest też inny trend - 
przejście ze zleceń na pracę tymcza-
sową. 

Nowe zasady dotyczące kontroli 
umów, które obowiązują od lipca tego 
roku, dają inspekcji pracy niespoty-
kane dotąd uprawnienia. Inspektorzy 
mogą dokonywać zmiany umów-zle-
ceń lub umów B2B na etaty, ale tylko, 
jeśli jest to uzasadnione prawnie. Tego 
typu ingerencja dotyczy jedynie sytu-
acji nadużycia prawa przez praco-
dawcę, gdy pracownik wykonuje 
pracę jak na etacie, ale z firmą wiąże 
go nie umowa o pracę, lecz umowa 
cywilnoprawna. 

Początkowo pracodawca otrzy-
muje polecenie zmiany umowy, a do-
piero jeżeli je zignoruje, to okręgowy 
inspektor pracy może wydać for-
malną decyzję o istnieniu stosunku 
pracy. Autorzy reformy, czyli minister-
stwo pracy, od samego początku 
wdrażania zmian przekonywali, że ich 
ideą nie jest masowe skasowanie 
umów cywilnoprawnych, ale wyeli-
minowanie nieprawidłowości 
na rynku - ukrócenie fikcji prawnej 
i wsparcie wykorzystywanych pra-
cowników. 

W sierpniu 2026 r. w sektorze 
przedsiębiorstw na etacie 
pracowało 6,3 mln osób, czyli 
o 0,8% mniej rok do roku 
Z danych Państwowej Inspekcji 
Pracy wynika, że w pierwszych tygo-
dniach obowiązywania nowych 
uprawnień wpłynęło 690 skarg do-
tyczących niewłaściwego doboru 
formy zatrudnienia. Inspektorzy wy-
dali 121 poleceń potwierdzenia za-
trudnienia na podstawie umowy 
o pracę, a w 201 przypadkach praco-
dawcy sami zamienili umowy cywil-

noprawne na etaty jeszcze przed za-
kończeniem kontroli. 

W ustawie przewidziano 12-mie-
sięczny okres przejściowy. Firmy, 
które w tym czasie (do 8 lipca 2027 r.) 
samodzielnie i dobrowolnie zweryfi-
kują swoje umowy-zlecenia czy kon-
trakty B2B i przekształcą je w etaty - 
jeśli spełniały one kryteria stosunku 
pracy - będą mogły uniknąć kar finan-
sowych. 

Na koniec marca 2026 r. 
na podstawie umów-zleceń 
oraz pokrewnych kontraktów 
pracowało 1,48 mln osób, 
czyli o 5,9 proc. więcej niż rok 
wcześniej 
Nowe przepisy na razie nie spowodo-
wały drastycznych zmian w zatrud-
nieniu. W sierpniu 2026 roku prze-
ciętne zatrudnienie w sektorze przed-
siębiorstw w Polsce wyniosło ok. 6,37 
mln etatów (to spadek o 0,8% rok 
do roku i o 0,2% miesiąc do miesiąc) - 
podał GUS. Z kolei na koniec marca 
2026 r. wyłącznie na podstawie 
umów- zleceń oraz pokrewnych kon-
traktów cywilnoprawnych pracowało 
1,48 mln osób (to też dane GUS). To 
o 5,9 proc. więcej niż rok wcześniej. 

Najwięcej takich pracowników za-
trudniał sektor usług administrowa-
nia i działalności wspierającej, obej-
mujący m.in. agencje zatrudnienia, 
firmy ochroniarskie i sprzątające. 

W tej branży wyłącznie na umowach 
cywilnoprawnych pracowało niemal 
313 tys. osób. Drugie miejsce zajęła 
opieka zdrowotna i pomoc społeczna 
z blisko 155 tys. osób zatrudnionych 
wyłącznie na takich zasadach. Nie-
wiele mniej odnotowano w przemy-
śle, gdzie liczba zleceniobiorców się-
gnęła 152 tys. W handlu było ich po-
nad 147 tys. 

Pamiętajmy jednak, że reforma 
uprawnień inspekcji obowiązuje 
od lipca i wiele firm może dopiero te-
raz modyfikować zatrudnienie. 
Ewentualne zmiany w liczbie osób 
pracujących na zleceniu mogą być za-
uważalne w statystykach dopiero 
w kolejnych miesiącach. 

- Chociaż zmiany dotyczące 
uprawnień inspekcji pracy, które we-
szły w życie w tym roku, skłaniały 
do prognoz, że liczba umów cywilno-
prawnych może znacząco się zmniej-
szyć, to na razie tego nie widać w licz-
bach. Na pewno upłynęło za mało 
czasu od wdrożenia regulacji, za kilka 
miesięcy spadki liczby umów cywil-
noprawnych mogą być już bardziej 
widoczne w danych GUS. Ale nie są 
one takie pewne. Wzrost popularno-
ści umów cywilnoprawnych jest w du-
żej mierze efektem utrzymującej się 
niepewności gospodarczej. W wielu 
branżach przedsiębiorcy preferują za-
trudnianie pracowników do realiza-
cji konkretnych projektów lub kon-

traktów, co pozwala szybciej dostoso-
wywać skalę zatrudnienia np. do ak-
tualnego portfela zamówień - mówi 
Jeremi Wrzesiński, niezależny HR 
partner. 

Choć o znaczącym spadku liczby 
umów cywilnoprawnych nie ma 
mowy, to jednak dane GUS już teraz 
pokazują ich niewielkie osłabienie 
względem końca 2025 r. W porówna-
niu z grudniem liczba osób pracują-
cych wyłącznie na umowach cywil-
noprawnych zmniejszyła się o 20,9 
tys., czyli o 1,4 proc. 

Więcej firm może 
zdecydować się 
na zatrudnienie tymczasowe, 
które może stać się 
alternatywą dla 
nieprawidłowo stosowanych 
umów-zleceń 
Jest też prawdopodobne, że utrwali 
się inny trend, o którym mówi coraz 
więcej przedstawicieli branży HR - 
w przyszłości więcej firm może zde-
cydować się na zatrudnienie tymcza-
sowe, które może stać się formą po-
średnią między umową o pracę 
a umową cywilnoprawną. 

- Już teraz zauważamy wzmożony 
wzrost zainteresowania pracą tym-
czasową. Ta forma oczywiście nie bę-
dzie zamiennikiem wszystkich 
umów, ale bezpieczną prawnie alter-
natywą dla nieprawidłowo stosowa-
nych umów-zleceń i B2B. Szczególnie 
tam może być stosowana, gdzie zle-
ceniobiorca pracuje osobiście i regu-
larnie, ma ustalony grafik lub godziny, 
wykonuje zadania w miejscu wskaza-
nym przez firmę, podlega kierowni-
kowi klienta, korzysta z jego narzędzi 
i infrastruktury, jest rozliczany głów-
nie za czas pracy, wykonuje te same 
obowiązki co pracownicy etatowi, nie 
ponosi rzeczywistego ryzyka bizneso-
wego. Praca tymczasowa zabezpie-
cza te elementy, a jednocześnie za-
pewnia elastyczność. Ta alternatywa 
będzie szczególnie atrakcyjna m.in. 
na stanowiskach magazynierów, pra-
cowników kompletacji i pakowania 
towarów w branży logistycznej i e-
commerce - uważa Ewelina Glińska-
Kołodziej, prezes agencji zatrudnie-
nia Trenkwalder. 

W 2025 r. wyraźnie wzrosła 
liczba przedsiębiorstw 
korzystających z usług 
agencji pracy tymczasowych 
Z danych Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej wynika, że 
w 2025 r. z zatrudnienia tymczaso-
wego korzystało niemal 20 tys. firm. 
Liczba tzw. pracodawców użytkow-
ników zwiększyła się z 18 963 w 2024 
r. do 19 803 w 2025 r., co oznacza przy-
rost o 840 firm w ciągu roku. Jeszcze 
bardziej wymowny jest wzrost liczby 
podpisywanych kontraktów. Agencje 
zawarły 1 387 673 umowy, czyli o 76 
897 więcej niż rok wcześniej. Jedno-
cześnie w ub. roku agencje pracy tym-
czasowej skierowały do pracy 697 173 
osoby, czyli o 908 mniej niż rok wcze-
śniej. 

Jednocześnie wyraźnie wzrosła 
liczba przedsiębiorstw korzystają-
cych z usług agencji. Widać też, że 
struktura rynku stopniowo się zmie-
nia. Nadal największą grupę stano-
wią pracownicy fizyczni, odpowiada-
jący za 92 proc. wszystkich umów. 
Wśród najczęściej zatrudnianych 
znajdują się pracownicy magazynowi 
i pakowacze, których było ponad 409 
tys., oraz osoby wykonujące proste 
prace przemysłowe, liczące ponad 
146 tys. Coraz większą rolę odgrywa 
jednak segment pracowników biuro-
wych. 

Liczba wykonawców umów 
o dzieło w pierwszej połowie 
2026 roku wzrosła o blisko 1,8 
tys. osób 
Ciekawe dane dotyczą też umów 
o dzieło. W rejestrze ZUS na koniec 
pierwszego półrocza 2026 r. znajdo-
wało się w sumie ponad 609 tys. 
umów o dzieło. Zawarło je prawie 46 
tys. firm z niemal 204 tys. wykonaw-
ców. W porównaniu rok do roku - 
liczba umów spadła o 1,2 proc., ale 
liczba wykonawców wzrosła o 0,9 
proc. (liczba osób wykonujących 
umowy o dzieło zwiększyła się z 201,9 
tys. w pierwszym półroczu 2025 roku 
do 203,7 tys. w pierwszym półroczu 
2026 roku. Z kolei GUS wskazał, że 
na koniec marca 2026 r. liczba osób 
pracujących wyłącznie na umowę 
o dzieło wyniosła 20,3 tys. osób.

Miały zniknąć zlecenia i B2B. Firmy 
błyskawicznie znalazły nowy sposób
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Praca tymczasowa może stać się alternatywą dla zleceń, już 
wchodzi do segmentu pracowników biurowych

Reforma inspekcji pracy, według niektórych osób, miała doprowadzić do przemodelowania rynku pracy 
i spowodować zmniejszenie liczby umów cywilnoprawnych na korzyść umów o pracę.

Agnieszka Kamińska

PRACA

DOLAR 
AMERYKAŃSKI (1 USD ) 
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EURO  
(1 EUR) 
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FUNT  
SZTERLING (1 GBP) 
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JEN  
(100 JPY) 
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Niektóre oferty internetowe sięgają 
2,7 -2,8 tys. zł, inne zatrzymały się 
na 2,3 tys. zł. Ceny węgla też poszły 
w górę, ale o drastycznym skoku nie 
można tu mówić. - Odchodzenie 
od węgla potrwa znacznie dłużej, niż 
zakładają dokumenty strategiczne – 
twierdzi Łukasz Horbacz, prezes Pol-
skiej Izby Gospodarczej Sprzedaw-
ców Węgla. 

Na Allegro ceny pelletu 
sięgają 2,7-2,8 tys. zł; 
w jednym ze sklepów 
budowlanych za pellet dobrej 
jakości trzeba zapłacić 2,9 tys. 
zł za tonę 
Za tonę pelletu (klasy A1) trzeba za-
płacić grubo ponad 2 tys. zł. Na przy-
kład na Allegro ceny sięgają 2,7-2,8 tys. 
zł (dane z 7 października). W jednym 
ze składów budowlanych worek (15 
kg) kupimy za 36,99 zł/szt. To ozna-
cza, że tona kosztuje tam ponad 2,4 
tys.  zł. W innym składzie ceny są wyż-
sze - 43,98 zł (premium, sosnowy) 
za 15 kg, czyli tona kosztuje ponad 2,9 
tys. zł. Jeśli sprzedawca ma jeszcze 
w ofercie końcówkę zapasu z po-
przedniego sezonu, to jest szansa, że 
cena nie przekroczy 2,5 tys. Opał z no-
wej dostawy zwykle będzie droższy. 

- Jeśli ktoś nie zrobił zapasu w lecie, 
teraz musi się liczyć ze sporą pod-
wyżką. A ceny mogą jeszcze podsko-
czyć. W tym roku taniej pelletu nie ku-
pimy niż za 2,2-2,5 tys. zł. Podaż towaru 
jest ograniczona, a klientów więcej niż 
np. 2-3 lata temu - mówi Adam Wiel-
gosz, współwłaściciel składu opału 
w Tczewie. 

Jeszcze w sierpniu 2026 r. pellet 
klasy A1 kosztował 1,6 tys. zł. Od po-
czątku września rozpoczął się rajd ce-
nowy tego towaru. 

- W przeszłości ceny letnie były 
o 20–40% niższe od zimowego 
szczytu. W tym roku mechanizm za-
działał wyjątkowo krótko: po spadku 
ze szczytu do około 1,6 tys. zł za tonę 
popyt wywindował je z powrotem, 
a tona certyfikowanego pelletu A1 
kosztuje obecnie około 2 500 zł, zależ-
nie od regionu i kanału sprzedaży - 
mówi Łukasz Horbacz, prezes Pol-
skiej Izby Gospodarczej Sprzedaw-
ców Węgla, organizacja skupia też 
sprzedawców pelletu. 

Pellet w ciągu roku podrożał 
o 52 proc., a roczny koszt 
eksploatacji kotła 
pelletowego w typowym 
domu wynosi już blisko  
13 tys. zł 
Kosztom ogrzewania przyjrzał się Pol-
ski Alarm Smogowy. Według  danych 
tej organizacji, ogrzewanie domu pel-
letem stało się jedną z najdroższych 
metod zapewnienia ciepła. PAS wska-
zuje, że roczny koszt eksploatacji ko-
tła pelletowego w typowym domu 
(150 mkw., średnio ocieplony, za-
mieszkiwanego przez 4 osoby) wy-
nosi już blisko 13 tys. zł. To efekt gwał-
townego wzrostu cen paliwa, które 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy podro-
żało o 52 proc. Znacznie niższe koszty 
generują obecnie pompy ciepła oraz 
ogrzewanie gazowe. Roczne wydatki 
na ogrzewanie gazem wynoszą około 
8,7 tys. zł, a użytkownicy pomp ciepła 
płacą od 4,7 tys. do 7,2 tys. zł rocznie, 
w zależności od zastosowanego roz-

wiązania. Najniższe rachunki osiąga 
gruntowa pompa ciepła współpracu-
jąca z ogrzewaniem podłogowym. 
Choć w tym przypadku sezonowy 
koszt ogrzewania może okazać się 
tańszy, to sama inwestycja w instala-
cję może kosztować nawet kilkadzie-
siąt tysięcy złotych. 

–  Gruntowa pompa ciepła z ogrze-
waniem podłogowym w typowym 
domu pozwala ograniczyć wydatki 
na ogrzewanie nawet o 8 tys. zł rocz-
nie w porównaniu z pelletem. Nawet 
ogrzewanie gazowe, które często 
uznawane jest za kosztowne, okazuje 
się tańsze od pelletu o ponad 4 tys. zł 
rocznie – mówi Piotr Siergiej, rzecz-
nik Polskiego Alarmu Smogowego, 
monitoring cen przeprowadzono 
między 4 a 8 września 2026 r.; bada-
niem objęto 32 składy opału w różnych 
miejscowościach w Polsce. 

W 2025 r. około 77 proc. 
wniosków o dofinansowanie 
wymiany źródła ciepła 
dotyczyło kotłów na pellet 
i drewno; z tego rodzaju 
urządzeń korzysta 450 tys. 
domów 
Cenom pelletu przyglądają się orga-
nizacje branżowe, w tym Polska 
Rada Pelletu. W lipcu wystosowała 
apel do Ministerstwa Energii z listą 
postulatów, w tym m.in. rozszerze-
nia programu „Czyste Powietrze” 
o kotły i urządzenia grzewcze do spa-
lania agropelletu (pozyskiwanego np. 
ze słomy zbóż, łusek słonecznika lub 
siana). Organizacja ma też inne pro-
pozycje np. wprowadzenie ulgi w po-
datku PIT dla gospodarstw domo-
wych używających pelletu drzew-

nego do ogrzewania. Branżę pelle-
tową prześwietlił też Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów. Nie 
stwierdził nieprawidłowości. Główną 
przyczyną wzrostu cen pelletu nie jest 
zmowa cenowa, ale zwiększony po-
pyt związany z rosnącą popularno-
ścią kotłów na pellet, za którym nie 
nadąża podaż surowca drzewnego – 
ocenił UOKiK. W 2025 roku około 77 
proc. wniosków o dofinansowanie 
wymiany źródła ciepła w programie 
„Czyste Powietrze” dotyczyło kotłów 
na pellet i drewno. Z tego rodzaju 
urządzeń korzysta obecnie około 450 
tys. gospodarstw domowych, a tylko 
w porównaniu z 2023 rokiem ich 
liczba zwiększyła się o ponad 90 ty-
sięcy. Za tak dynamicznie rosnącym 
popytem nie nadąża produkcja pel-
letu. Wysokiej jakości opał tego typu 
produkowany jest z trocin i pozosta-
łości z obróbki drewna w tartakach. 
Tymczasem – jak argumentował 
UOKiK – zmniejszyła się sprzedaż 
drewna prowadzona przez Lasy Pań-
stwowe. Urząd zwrócił też uwagę, że 
popyt może nadal rosnąć wraz z uru-
chamianiem kolejnych kotłów dofi-
nansowanych z programu „Czyste 
Powietrze”. Jednocześnie dodatkową 
presję na ceny może wywołać ogra-
niczenie podaży trocin związane 
z wejściem w życie unijnego rozpo-
rządzenia EUDR pod koniec 2026 
i w połowie 2027 roku. Ceny może 
więc ustabilizować większa ilość tego 
opału na rynku. Pytanie, skąd go 
wziąć? 

Rząd prowadzi rozmowy 
z importerami, aby ułatwić 
napływ surowca do Polski, 
na razie konkretów brak 
Minister energii Miłosz Motyka przy-
znał w jednym w wywiadów, że rząd 
prowadzi rozmowy z importerami, 
aby ułatwić napływ surowca do Pol-
ski. 

- Ten import, który do tej pory był 
realizowany ze wschodu, całkowicie 
zamarł, w związku z tym należało szu-
kać nowych rynków. I tutaj widać, że 
to przynosi skutki – powiedział mini-
ster Miłosz Motyka, cytowany przez 
PAP. 

Odniósł się też do gazu. Zaznaczył, 
że Polska wchodzi w sezon grzewczy 
z magazynami gazu wypełnionymi 
w 99 proc. i bez istotnych zagrożeń dla 
cen tego paliwa. Dodatkowym czyn-
nikiem ograniczającym ryzyko pod-
wyżek jest decyzja o integracji krajo-
wego systemu przesyłowego z gazo-
ciągiem jamalskim, która pozwoliła 
obniżyć koszty przesyłu. 

Ceny węgla też podskoczyły, ale 
wzrost jest umiarkowany i bez dra-
stycznych skoków. Gdy pod koniec 
sierpnia sprawdzaliśmy ceny w skle-
pie Polskiej Grupy Górniczej, najtań-
szy węgiel można było tam kupić 
za 1135 zł za tonę. Taką cenę miał wę-
giel orzech Ziemowit sprzedawany 
luzem. 7 października trzeba już było 
zapłacić 1300 zł za tonę tego węgla. 
W takiej samej cenie dostępny był też 
węgiel orzech Jankowice, orzech Mar-
cel, Ziemowit i Pieklorz (5–25 mm) – 
sprzedawane luzem. Poniżej progu 
cenowego 1300 zł za tonę obecnie nie 
kupimy węgla w tym sklepie. W jed-
nym ze sklepów na Pomorzu 
za kostkę (z Kazachstanu) trzeba było 
zapłacić we wrześniu 1700 zł za tonę. 
7 października w tym samym składzie 
cena wzrosła o 50 zł. W woj. zachod-
niopomorskim, za węgiel orzech 
(tona, luzem, dostawa z Kazachstanu) 
trzeba było zapłacić 1600 zł, obecnie 
ten sam sprzedawca czeka na nową 
dostawę. 

- Cena oczywiście może wzrosnąć, 
ale nie przewiduję jakiejś drastycznej 
podwyżki powyżej 2 tys. zł w przy-
padku tego rodzaju węgla – napisał 
nam w e-mailu sprzedawca. 

Odchodzenie od węgla może 
potrwać znacznie dłużej, 
a „kopciuch” pozostanie 
w wielu domach drugim lub 
rezerwowym źródłem ciepła 
Niektórzy zastanawiają się, czy wo-
bec zmian na rynku opału (w tym du-
żych podwyżek cen pelletu) możliwy 
jest powrót gospodarstw domowych 
do kotłów węglowych na dużą skalę? 

- Pojedyncze przypadki są moż-
liwe, ale zjawiska o charakterze ma-
sowym nie przewiduję. Uchwały an-
tysmogowe ograniczają możliwość 
montażu kotłów na węgiel, m.in. 
z dniem 1 lipca 2027 r. zaostrzeniu 
ulegają parametry jakościowe paliw, 
od 1 lipca 2029 r. obowiązywać bę-
dzie zakaz sprzedaży miału gospo-
darstwom domowym, a od 1 lipca 
2031 r. w obrocie pozostaną wyłącz-
nie dwa sortymenty węgla. Kon-
strukcja programów dotacyjnych 
premiuje więc inne technologie. 
Za bardziej prawdopodobny uwa-
żam scenariusz odmienny: odcho-
dzenie od węgla potrwa znacznie 
dłużej, niż zakładają dokumenty 
strategiczne, a kocioł pozostanie 
w części gospodarstw domowych 
jako źródło drugie lub rezerwowe, 
w szczególności w budynkach bez 
pełnej termomodernizacji – twierdzi 
Łukasz Horbacz.

Ceny pelletu rosną jak szalone. Pożegnanie 
z węglem może być długie i drogie
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Odchodzenie od węgla może trwać dłużej niż to wynika z prognoz i dokumentów strategicznych

Ceny pelletu rosną i są bardzo zróżnicowane. W jednym ze sklepów budowlanych kupimy ten opał już za 2,9 tys. zł 
za tonę. W innym - tej samej klasy pellet dostępny jest za 2,4 tys. i nie podrożał od miesiąca.

Agnieszka Kamińska

FINANSE
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Chłodniejsze noce 
ograniczają podaż warzyw 
Na Rynku Hurtowym w Broniszach 
trwa przebudowa asortymentu zwią-
zana z przejściem z sezonu letniego 
do zimowego. Choć w ciągu dnia 
utrzymuje się słoneczna pogoda, no-
cami temperatura spada do 8-10 st. C, 
co ogranicza wegetację warzyw grun-
towych i ciepłolubnych. 

Skutkiem jest zmniejszenie po-
daży części krajowych produktów 
i wzrost cen. Coraz częściej pojawiają 
się także pierwsze dostawy importo-
wanych warzyw, które mają uzupeł-
nić ofertę rynku. 

Kalafiory, sałata i ogórki 
drożeją 
Jednym z najbardziej widocznych 
trendów jest wzrost cen warzyw 
szklarniowych. Krajowe pomidory 
szklarniowe kosztują obecnie 6-7 zł 
za kilogram i wykazują tendencję 
wzrostową. 

Podobnie wygląda sytuacja 
na rynku ogórków szklarniowych, 
których ceny wzrosły do 5-6 zł/kg. 
W Broniszach pojawiły się już pierw-
sze dostawy ogórków szklarniowych 
z Rosji, sprzedawanych w podobnych 

cenach. Na razie ich obecność ma 
charakter incydentalny, jednak wraz 
z dalszym wzrostem cen krajowego 
towaru import może się zwiększać. 

W górę poszły również ceny kala-
fiorów. Spadek podaży podniósł 
stawki do 5-6 zł za sztukę. Coraz droż-
sza jest także krajowa sałata lodowa, 
za którą trzeba zapłacić ponad 4 zł 
za sztukę. To otworzyło drogę dla 
pierwszych dostaw sałaty z Hiszpanii. 

Inaczej wygląda sytuacja na rynku 
pomidorów gruntowych. Ich podaż 

pozostaje bardzo duża, co utrzymuje 
ceny na niskim poziomie od 1 do 2,5 zł 
za kilogram. 

Znacznie wyżej wyceniana jest 
krajowa papryka, której ceny miesz-
czą się obecnie w przedziale 7,5-10 
zł/kg. 

W szczycie sezonu znajduje się 
natomiast rynek dyń. Rosnąca podaż 
przekłada się na spadki cen. Nieza-
leżnie od odmiany większość dyń 
oferowana jest po około 2,5 zł za kilo-
gram. 

Kończy się także sezon na ogórki 
gruntowe. W sprzedaży dominują 
obecnie ogórki typu gruntowego 
uprawiane pod osłonami, których 
ceny wynoszą od 4 do 7 zł/kg w zależ-
ności od wielkości. 

Rynek owoców przechodzi 
na odmiany jesienno-zimowe 
W sadach trwa zbiór jabłek i gruszek, 
a na rynku zakończyła się już podaż 
letnich odmian jabłek. Odmiany je-
sienno-zimowe sprzedawane są za-

zwyczaj w cenach od 2 do 3 zł za kilo-
gram, niezależnie od odmiany. O wy-
sokości ceny decyduje przede wszyst-
kim kaliber owoców. 

Maleje podaż krajowych borówek 
wysokich. Coraz większa część do-
stępnego towaru pochodzi z przecho-
walni, co wiąże się z niższą jakością 
w porównaniu z importowanymi bo-
rówkami z Peru. 

Powoli kurczy się również oferta 
krajowych śliwek. Owoce trafiają już 
głównie z przechowalni, a ich ceny po-
zostają stabilne na poziomie 3,5-4,5 
zł/kg. Na rynku obecne są także śliwki 
z Mołdawii i Serbii, kosztujące około 
3-4 zł/kg. 

Pierwsze winogrona 
z Mołdawii i cytryny z Turcji 
Na rynku pojawiły się już pierwsze do-
stawy ciemnych winogron odmiany 
Moldova z Mołdawii, cieszących się 
dużym zainteresowaniem konsu-
mentów. Rozpoczął się także sezon 
na cytrusy z rejonu Morza Śródziem-
nego. Do Bronisz trafiły pierwsze tu-
reckie cytryny. 

Stabilnie wygląda natomiast sytu-
acja na rynku malin. Owoce krajowe 
uprawiane pod osłonami utrzymują 
wysoką jakość, a ich ceny pozostają 
na poziomie około 30 zł za kilogram.

Ceny tych warzyw ruszyły w górę. Na targowiskach 
zaczyna się jesienna zmiana warty

FO
T.

 P
AW

EŁ
 D

U
BI

EL

Ile kosztują owoce i warzywa na targowisku w Rzeszowie? Sprawdź ceny

Na rynku hurtowym w Broniszach trwa wyraźne przejście z sezonu letniego do zimowego. Chłodniejsze noce 
ograniczają podaż części krajowych warzyw, co przekłada się na wzrost cen niektórych produktów i pierwsze 
dostawy z zagranicy. Jednocześnie szczyt sezonu trwa na rynku dyń, a sadownicy kontynuują zbiory jabłek i gruszek.
oprac. Agata Wodzień-Nowak

FINANSE

Wynagrodzenia są bardzo zróżnico-
wane, zależą od branży i wielkości 
firmy. Na przykład dyrektor ds. bez-
pieczeństwa informacji w branży 
technologicznej zarabia 35 000 - 55 
000 zł brutto, a w dużej firmie pensje 
wynoszą nawet 45 000 - 120 000 zł. 
Gaża dyrektora finansowego w sek-
torze produkcyjnym to 33 000 - 50 
000 zł, w dużej firmie widełki sięgają 
85 000 zł. Rynek rekrutacji na najwyż-
sze stanowiska w firmach pozostaje 
aktywny, lecz zmienił swój charakter. 

„Organizacje rzadziej rekrutują 
członków zarządu, by skalować biz-
nes, częściej, by przeprowadzić firmę 
przez zmianę technologiczną, opera-
cyjną lub właścicielską. 70-80% pro-
cesów dotyczy wymiany aktualnych 
lub ustępujących liderów, a 20-30% 
nowych stanowisk, głównie w tech-
nologii, AI i ekspansji zagranicznej. 
Najaktywniejsze w rekrutacjach są 
spółki portfelowe private equity (pry-
watne przedsiębiorstwa nienotowane 
na giełdzie, w które fundusze kapita-
łowe zainwestowały swoje środki), 
biznesy właścicielskie, centra usług 
biznesowych i firmy technologiczne” 
- czytamy w najnowszym raporcie 
płacowym firmy Michael Page, która 
specjalizuje się w rekrutacjach specja-
listów i menedżerów. 

Zakres odpowiedzialności zarzą-
dów rośnie. Dyrektor finansowy od-

powiada dziś nie tylko za finanse, ale 
też za strategię, przejęcia i ESG. 
A od prezesów i dyrektorów general-
nych oczekuje się nie tyle utrzymania 
kursu, co aktywnego przeprowadze-
nia firmy przez zmianę. 

„Spółki giełdowe stawiają na ład 
korporacyjny i relacje z inwestorami, 
korporacje międzynarodowe – na za-
rządzanie w strukturach macierzo-
wych. Gdy kandydaci spełniają kry-
teria merytoryczne, o wyborze prze-
sądza relacja z właścicielem lub radą 
nadzorczą. Widać też, że rośnie po-
zycja polskich liderów. Rodzime 
spółki przejmują biznesy w Europie 
Środkowej i obsadzają w nich Pola-
ków” - informują analitycy Michael 
Page. 

Spółki prowadzą rekrutacje trwa-
jące zwykle 10-16 tygodni. Prezes lub 
dyrektor najczęściej otrzymuje kon-

trakt na 2-3 lata, horyzont strategiczny 
firm skrócił. 

Wynagrodzenia na wybranych 
stanowiskach najwyższej kadry zarzą-
dzającej w spółkach działających 
w Polsce, według danych Michael 
Page. W pierwszej kolumnie mamy 
wynagrodzenia w małych i średnich 

przedsiębiorstwach z rocznymi przy-
chodami 10 - 50 mln euro. W drugiej 
kolumnie duże przedsiębiorstwa 
z rocznymi przychodami od 50 
do 500 mln euro i więcej. Wynagro-
dzenia prezentowane są jako mie-
sięczne wynagrodzenie bazowe 
brutto w polskich złotych.

Te branże płacą teraz najwięcej menedżerom. 
Zarobki powyżej 30 tys. zł to standard

PRACA

70-80% procesów rekrutacyj-
nych na najwyższe stanowi-
ska w spółce dotyczy wymia-
ny aktualnych lub ustępują-
cych liderów, a jedynie 20-
30% nowych stanowisk. 

oprac. Agnieszka Kamińska
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Dyrektor finansowy odpowiada dziś nie tylko za finanse, ale też 
za strategię firmy
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W pierwszym rok funkcjonowania 
powszechnego systemu kaucyjnego 
do punktów zbiórki wróciło ponad 5 
mld butelek i puszek objętych kaucją. 
W całym kraju działa już ponad 65,5 
tys. punktów zwrotu, z czego 23,5 tys. 
wyposażonych jest w automaty ka-
ucyjne. 

Ministerstwo Klimatu i Środowi-
ska ocenia, że system znacząco zwięk-
szył poziom zbiórki opakowań po na-
pojach oraz przybliżył Polskę do reali-
zacji unijnych celów związanych z re-
cyklingiem. Jednocześnie resort pra-
cuje nad kolejnymi zmianami, które 
mają m.in. wydłużyć ważność bonów 
wydawanych przez automaty ka-
ucyjne oraz rozszerzyć system o ko-
lejne rodzaje opakowań. Także część 
samorządowców przyznaje, że efekty 
działania systemu są widoczne. 

– Widzimy pewne pozytywne 
skutki. Jest trochę mniej opakowań 
porzuconych w parkach, rowach czy 
nad rzekami. To z pewnością zaleta 
tego rozwiązania – mówi Strefie Biz-
nesu Grzegorz Cichy, burmistrz Pro-
szowic i prezes Zarządu Unii Miaste-
czek Polskich, ale jednocześnie pod-
kreśla, że bilans zmian nie jest jedno-
znaczny. 

– Pojawiło się również zjawisko wy-
bierania butelek z ulicznych i parko-
wych koszy. Zdarza się, że przy okazji 
śmieci są rozrzucane wokół pojemni-
ków, co nie wygląda dobrze i budzi 
niezadowolenie mieszkańców – do-
daje. 

Z systemu zniknęły 
najbardziej wartościowe 
odpady 
Najwięcej obaw samorządowców bu-
dzi jednak nie kwestia samej zbiórki, 
lecz wpływ systemu kaucyjnego na fi-
nanse gospodarki odpadami. Przez 
lata firmy odbierające i przetwarza-
jące odpady mogły częściowo finan-
sować swoją działalność dzięki sprze-
daży najcenniejszych surowców wtór-
nych. Dotyczyło to przede wszystkim 
butelek PET, puszek aluminiowych 
oraz części opakowań szklanych. 
Po uruchomieniu systemu kaucyj-
nego znacząca część tych materiałów 
trafiła jednak poza system komu-
nalny. 

– Firmy bardzo często ujmowały 
w swoich kalkulacjach dochody ze 
sprzedaży tych surowców. Dziś około 
15-20 proc. tego strumienia zniknęło. 

Obawiamy się, że kolejne przetargi 
na odbiór i zagospodarowanie odpa-
dów będą znacznie droższe – mówi 
Cichy. 

Podobne sygnały płyną z Miejskiej 
Górki. 

– Z informacji przekazywanych 
przez zarządzających naszym związ-
kiem międzygminnym i spółką zaj-
mującą się zagospodarowaniem od-
padów wynika, że finansowo odczuli 
utratę tego energetycznego towaru, 
który został objęty systemem kaucyj-
nym. Jakiś wpływ na kondycję tych 
podmiotów z pewnością to ma – 
mówi nam burmistrz Karol Skrzyp-
czak. 

Zdaniem Karola Wójcika z Izby 
Branży Komunalnej takie skutki były 
przewidywane jeszcze przed urucho-
mieniem nowego systemu. 

– Ostrzegaliśmy, że może to pro-
wadzić do wzrostu opłat za gospoda-
rowanie odpadami. Dziś widzimy, że 
te obawy się materializują. Instalacje 
przetwarzające odpady utraciły część 
przychodów ze sprzedaży najbardziej 
wartościowych frakcji, a ta luka finan-
sowa jest później przenoszona 
na mieszkańców – mówi portalowi 
strefabiznesu.pl. 

Jak szacuje Izba Branży Komunal-
nej, sam wpływ systemu kaucyjnego 
może odpowiadać nawet za około 10 
proc. wzrostu kosztów gospodarowa-
nia odpadami. 

Samorządy spodziewają się 
podwyżek 
W ocenie części samorządowców 
mieszkańcy mogą odczuć skutki 
zmian już przy kolejnych aktualiza-
cjach opłat za odbiór odpadów. 

– Spodziewałbym się około 20-pro-
centowego wzrostu stawek. Mamy sy-
tuację, w której mieszkańców jest co-
raz mniej, natomiast ilość odpadów 
stale rośnie. Firmy przedstawiają co-

raz wyższe oferty, a koszty funkcjono-
wania systemu nieustannie się zwięk-
szają – prognozuje Grzegorz Cichy. 

Jak podkreślają przedstawiciele sa-
morządów, problem nie sprowadza 
się wyłącznie do systemu kaucyjnego. 
Wpływ mają również rosnące koszty 
energii, transportu i pracy, a także 
zmieniające się nawyki konsumen-
tów. Coraz większym wyzwaniem 
stają się opakowania związane z han-
dlem internetowym. 

– Zakupy online powodują gwał-
towny wzrost ilości kartonów, folii, 
wypełniaczy czy innych materiałów 
opakowaniowych. To problem wi-
doczny praktycznie w całym kraju – 
wskazuje Cichy. 

Wiele gmin już dziś dopłaca do sys-
temu z własnych budżetów. Samorzą-
dowcy podkreślają jednak, że nie jest 
to rozwiązanie, które można utrzymy-
wać w nieskończoność. 

– System powinien się bilansować. 
Jeżeli koszty będą nadal rosły, część 
samorządów nie będzie miała innego 
wyjścia niż podniesienie opłat – pod-
kreśla prezes Unii Miasteczek Pol-
skich. 

Bez ROP koszty nadal będą 
trafiać do mieszkańców 
Zdaniem samorządowców i branży 
odpadowej kluczowe znaczenie dla 
stabilizacji systemu będzie miało 
wprowadzenie rozszerzonej odpo-
wiedzialności producenta, czyli tzw. 
ROP. To rozwiązanie od lat funkcjo-
nujące w wielu krajach Europy za-
kłada, że większą część kosztów zwią-
zanych z zagospodarowaniem opa-
kowań ponoszą firmy wprowadzające 
produkty na rynek. 

– Wójt, burmistrz czy prezydent 
miasta nie ma wpływu na to, jakie 
produkty kupuje mieszkaniec i ile 
opakowań trafia do obiegu. Dlatego 
producenci powinni w większym 

stopniu uczestniczyć w finansowaniu 
systemu – uważa Cichy. 

Podobne stanowisko prezentuje 
Stanisław Jastrzębski, wójt gminy 
Długosiodło, przewodniczący 
Związku Gmin Wiejskich Rzeczypo-
spolitej Polskiej, który podkreśla, że 
„ktoś wprowadza te opakowania 
na rynek i na nich zarabia”. – To wła-
śnie producenci powinni przejąć naj-
większą część kosztów związanych 
z ich recyklingiem i zagospodarowa-
niem – mówi. 

Minister klimatu i środowiska Pau-
lina Hennig-Kloska przekonuje, że 
odpowiednie przepisy są już przygo-
towane. 

– Projekt ustawy o rozszerzonej od-
powiedzialności producenta został 
przekazany do dalszych prac. Produ-
cent będzie płacił za odpady już 
na etapie wprowadzania produktu 
na rynek, a nie samorząd przy końcu 
procesu. To rozwiązanie problemów, 
które dziś sygnalizują gminy – tłuma-
czyła minister podczas konferencji 
podsumowującej pierwszy rok dzia-
łania systemu kaucyjnego. 

Jej zdaniem regulacje powinny zo-
stać wdrożone możliwie szybko, po-
nieważ pozwolą ograniczyć ryzyko 
przerzucania kolejnych kosztów 
na mieszkańców. 

Problem nie kończy się 
na zbiórce odpadów 
Choć debata publiczna wokół gospo-
darki odpadami koncentruje się obec-
nie na systemie kaucyjnym, samorzą-
dowcy zwracają uwagę, że najważ-
niejsze wyzwania zaczynają się do-
piero po zebraniu odpadów. Jednym 
z nich pozostaje zagospodarowanie 
frakcji wysokoenergetycznych, które 
nie nadają się do klasycznego recy-
klingu. Zdaniem Jastrzębskiego, Pol-
ska wciąż nie wykorzystuje w pełni po-
tencjału takich odpadów. 

– Mam informacje, że część odpa-
dów energetycznych jest wywożona 
za granicę i tam spalana. Dzięki temu 
mieszkańcy innych państw korzystają 
z energii elektrycznej czy ciepła po-
wstających z ich przetwarzania. Tym-
czasem w Polsce nadal brakuje odpo-
wiednich instalacji – mówi. 

Przewodniczący Związku Gmin 
Wiejskich RP uważa, że wokół nowo-
czesnych instalacji termicznego prze-
kształcania odpadów narosło wiele 
mitów. 

– Dzisiejsze spalarnie są wyposa-
żone w bardzo zaawansowane sys-

temy filtracji. Jednocześnie odzy-
skana energia mogłaby służyć na-
szym mieszkańcom. To temat, 
o którym trzeba rozmawiać w spo-
sób oparty na faktach, a nie na emo-
cjach – podkreśla. 

Jego zdaniem niezbędna jest 
również edukacja społeczna oraz 
stworzenie mechanizmów, które 
pozwolą mieszkańcom odczuć ko-
rzyści wynikające z funkcjonowania 
takich instalacji. 

Czy system kaucyjny 
poszedł za daleko? 
Nie brakuje głosów, że debata o go-
spodarce odpadami zbyt mocno 
skupia się na samym systemie ka-
ucyjnym, a za mało uwagi poświęca 
modernizacji istniejącej infrastruk-
tury. Karol Wójcik zwraca uwagę, że 
obecny system komunalny rozwi-
jany jest od kilkunastu lat i osiąga co-
raz lepsze wyniki. 

– System kaucyjny miał większe 
uzasadnienie 20-30 lat temu, kiedy 
brakowało nowoczesnych instalacji 
zdolnych skutecznie odzyskiwać su-
rowce z odpadów. Dziś sytuacja wy-
gląda zupełnie inaczej – mówi. 

Jego zdaniem dalsza poprawa 
poziomów recyklingu mogłaby na-
stępować poprzez inwestycje w sor-
townie i instalacje przetwarzania 
odpadów. 

– Gdyby większe środki przezna-
czyć na rozwój instalacji do przetwa-
rzania odpadów oraz nowocze-
snych linii do sortowania i doczysz-
czania selektywnie zbieranych frak-
cji, moglibyśmy osiągnąć bardzo 
duży postęp technologiczny – oce-
nia. 

Przedstawiciel branży komunal-
nej sceptycznie podchodzi również 
do pomysłów dalszego rozszerzania 
systemu kaucyjnego. 

– Mam wrażenie, że często 
przedstawia się obraz kraju zala-
nego butelkami PET czy innymi 
opakowaniami. Tymczasem ani 
przed wprowadzeniem systemu ka-
ucyjnego, ani dziś nie obserwowa-
liśmy takiej skali zjawiska – mówi. 

Wójcik szczególnie krytycznie 
odnosi się do pomysłów obejmowa-
nia systemem kolejnych opakowań 
po napojach alkoholowych. 

– Ja naprawdę zadaję pytanie, czy 
my w XXI wieku chcemy oprzeć 
system zbiórki i segregacji odpadów 
na kloszardach, którzy będą zbierać 
małpki i nosić je do sklepu? – pyta.

System kaucyjny uderzy po kieszeni mieszkańców. 
Samorządy już biją na alarm
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Odpady energetyczne wywożone są z naszego kraju, a uzyskana z nich energia służy mieszkańcom innych państw. 
Tymczasem w Polsce wciąż brakuje decyzji dotyczących instalacji, które mogłyby je zagospodarować – mówi 
Strefie Biznesu Stanisław Jastrzębski, przewodniczący Związku Gmin Wiejskich RP. Choć system kaucyjny zebrał już 
5 mld opakowań, samorządy coraz głośniej alarmują o rosnących kosztach gospodarki odpadami.

Maciej Badowski

ENERGETYKA
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- Musa ma zaplanowany rezonans 
magnetyczny w piątek rano. Jeśli 
wszystko pójdzie dobrze, spodzie-
wamy się, że wróci do treningów 
z drużyną na początku przyszłego ty-
godnia - poinformował za pośrednic-
twem X właściciel Pogoni Szczecin.  

Chociaż wątek Juwary stanowił je-
dynie fragment swoistego raportu 
medycznego, w którym Alex Hadita-
ghi odniósł się do urazów wszystkich 
zawodników pierwszego zespołu, to 
właśnie absencja 25-latka wywołała 
najwięcej „pytań zwrotnych”.  

Wpis ukazał się bowiem kilka go-
dzin po tym, gdy w mediach społecz-
nościowych zaczęły pojawiać się in-
formacje o obyczajowym zdarzeniu, 
do którego w poprzednim tygodniu 
miało dojść pod szczecińską Hanza 
Tower.   

Zostawiamy ten wątek bez rozwi-
nięcia. Dziennikarze nie są właściwą 
grupą do prowadzenia postępowań 
wyjaśniających, ani tym bardziej 
do ferowania wyroków. Tak delikatną 
sprawą powinny zająć się nie media, 
lecz odpowiednie instytucje. W obli-
czu ostatnich doniesień warto jednak 
zastanowić się, jak długo władze 
szczecińskiego klubu zamierzają to-
lerować afery związane z jednym za-
wodnikiem.  

Bo kwestia tego, dlaczego kolejne 
sytuacje wciąż są zamiatane pod dy-
wan, dla nikogo nie powinna być za-
skoczeniem.  

Reglamentacja informacji  
- Koledzy z drużyny się z nim witają, 
ale już nie wszyscy członkowie sztabu 
i pracownicy klubu podają Juwarze 
dłoń - przyznaje jedna z osób zatrud-
nionych w Pogoni.   

Z wiadomych względów nie poda-
jemy personaliów naszych rozmów-
ców. Śledząc obszerne i barwne 
wpisy, które właściciel Dumy Pomo-
rza zamieszcza w mediach społecz-
nościowych, można odnieść wpraw-
dzie wrażenie, że kibice są na bieżąco 
informowani o sytuacji klubu, lecz w 
rzeczywistości dostęp do informacji 
jest reglamentowany. Władze Pogoni 
ograniczają kontakty zawodników 
i trenerów z mediami do niezbędnego 
minimum. Granice wyznaczają zo-

bowiązania wobec partnerów i orga-
nizatora rozgrywek.   

Głos członków drużyny - piłkarzy 
i szkoleniowców - można usłyszeć je-
dynie podczas oficjalnych konferencji 
prasowych oraz obowiązkowych stref 
medialnych, których funkcjonowanie 
regulują przepisy organizacyjne Eks-
traklasy. W pozostałych przypadkach 
kibice i przedstawiciele mediów są 
zdani na oficjalne komunikaty klubu 
lub wpisy Alexa Haditaghiego na „X”. 
Tymczasem w kwestii niedawnych – 
potencjalnych - poczynań Juwary 
pod Hanzą, zapanowało milczenie.  

Nie oznacza to jednak, że właści-
ciel Pogoni nie był w ostatnich dniach 
aktywny medialnie. Tylko od piątku 
szeroko odniósł się do akcji „Różowy 
Październik” (przypomina o profilak-
tyce i kluczowej roli wczesnego wy-
krywania nowotworów piersi) oraz 
pierwszej edycji biegu „Piersi na  
start”, w które zaangażowały się za-
równo męska, jak i kobieca drużyna 
Dumy Pomorza. 

Skomentował też powrót do Szcze-
cina 17-letniego Abdoulaye Sidibé, 
który wyjechał do ojczyzny na po-
grzeb mamy oraz pracę sędziego 
głównego niedzielnego starcia, wy-
granego przez Pogoń 2:0. Ponadto 
wdał się w dyskusję dotyczącą dzia-
łań władz Izraela, spory wpis poświę-
cając też polskiej posłance Lewicy, 
która bez żadnej interakcji zabloko-
wała go na platformie „X”.   

Słowem nie odniósł się za to do py-
tań dotyczących swojego skrzydło-
wego, choć tych nie brakowało.  

- Temat nie jest w smak bossowi, 
bo nie po to przez kilka miesięcy 
trwała akcja ocieplenia wizerunku 
Musy, by teraz zesłać go znów do re-
zerw. Bo kto wyda choćby milion euro 
na zawodnika grającego na piątym 

poziomie rozgrywkowym w Polsce? 
- pyta retorycznie jeden z naszych roz-
mówców.  

Idol, który spadł z koszulek  
To nie pierwsza sytuacja, gdy 25-letni 
skrzydłowy znalazł się na cenzurowa-
nym. Wejście do Pogoni miał jednak 
znakomite. Od pierwszego występu 
dał poznać się jako dynamiczny i prze-
bojowy skrzydłowy. Szybko stał się 
ulubieńcem szczecińskich trybun.  

Jak we wrześniu 2025 r. poinfor-
mował klub, koszulka z napisem 
„Juwara” była trzecią najchętniej ku-
powaną przez kibiców (lepiej sprze-
dawali się tylko Kamil Grosicki i Ma-
rian Huja). Z biegiem kolejnych ty-
godni fani Portowców rzadziej poja-
wiali się jednak przy Twardowskiego 
w tym trykocie. Zimą 2026 r. już tylko 
nieliczni świecili „Juwarą na plecach”.   

Z biegiem czasu Gambijczyk pre-
zentował coraz słabszą formę, sporo 
do życzenia pozostawiało też jego bo-
iskowe zaangażowanie. W grudniu 
2025 r. został natomiast sfotografo-
wany w nocnym klubie, w którym to-
warzyszyli mu Mor Ndiaye i Dimitrios 
Keramitsis wraz z grupą kobiet.   

- Jeszcze raz dowiemy się, że któ-
ryś z was był na baletach i obracał na-
sze dziewczyny, to wjeżdżamy na tre-
ning i was wszystkich roz... Nieważne 
czy biały , czy czarny, obrońca czy na-
pastnik - jesteście jedną drużyną 
i wszyscy dostajecie wp... - grzmiał je-
den z gniazdowych, 7 grudnia 2025 r., 
po przegranym meczu z Widzewem 
Łódź.  

W tym czasie kibice regularnie in-
formowali o niesportowym trybie ży-
cia Musy, ironizując o obrotowych 
drzwiach, które miał zamontować 
w swoim mieszkaniu. Do rezerw 
skrzydłowy został zesłany jednak do-

piero 15 lutego br., gdy Pogoń grała do-
mowy mecz z Arką Gdynia, a samo-
chód Juwary został sfotografowany 
w Berlinie.  

W rundzie wiosennej nie wrócił już 
do „jedynki”, do końca sezonu zali-
czając zaledwie 324 minuty na 3-ligo-
wych boiskach. Mało kto wiązał z nim 
dalsze nadzieje. Czytając fora i ko-
mentarze można było nawet odnieść 
wrażenie, że większość traktowała 
skrzydłowego jako byłego zawodnika 
Portowców. Zwłaszcza, że po zakoń-
czeniu poprzedniego sezonu pojawiła 
się informacja o możliwym rozstaniu.  

- To żadna niespodzianka, ale 
Musa Juwara najpewniej opuści Po-
goń Szczecin. Z okolic klubu słyszę, że 
pomimo braku gry wiosną cały czas 
pojawiają się zapytania. Ostatnie ze 
Szkocji i beniaminka ligi tureckiej, 
Amedsporu - napisał Daniel Trze-
pacz, 30 maja, na portalu Pogoń 
SportNet.  

Latem, gdy wielu kibiców i część 
dziennikarzy wciąż fantazjowało 
o wytransferowaniu Juwary, jego sy-
tuacja uległa nieoczekiwanej zmia-
nie. Zupełnie inny plan na 25-latka 
miał bowiem nowy szkoleniowiec.  

Juwara w TOP 3  
Oskar Garcia, odkąd zawitał w Szcze-
cinie akcentował, że wszyscy zawod-
nicy mają u niego czystą kartę. 
Po kilku treningach wiedział już jed-
nak, że nie zamierza korzystać z usług 
Madsa Aggera, a Kamil Grosicki - 
szczególnie w prezentowanej formie 
– nie wpisuje się w jego futbolową fi-
lozofię. W odróżnieniu od Juwary. 
Od początku przygotowań można 
było dostrzec, że traktuje Musę jako 
jednego z piłkarzy, na których zamie-
rza oprzeć grę ofensywną swojej Po-
goni.  

- Po tym, gdy dokonał przeglądu 
kadr przyznał, że w składzie pierw-
szego zespołu jest tylko trzech zawod-
ników potrafiących lub mających pre-
dyspozycje, by w pojedynkę odmie-
nić losy meczu. Wymieniał Paula Mu-
kairu, Natana Ławę i właśnie Musę 
Juwarę - usłyszeliśmy kilka miesięcy 
temu od członka sztabu szkolenio-
wego.  

Zdaniem naszych rozmówców 
mogło to doprowadzić do nieoczeki-
wanego... konfliktu interesów. Wła-
dze Pogoni wiedziały już, że nie 
można budować przyszłości na Juwa-
rze, wobec czego liczyli na jego rychłą 
sprzedaż. Trener Garcia, przynaj-
mniej początkowo, nie wyobrażał so-
bie natomiast Pogoni bez Gambij-
czyka.  

- Po kilku kolejkach był rozgory-
czony, bo uważał, że nie ma wystar-

czająco silnej kadry, która pozwala-
łaby mu walczyć o jakikolwiek wyż-
szy cel. Gdyby jeszcze wtedy zabrali 
mu jednego z dwóch skrzydłowych 
i kazali grać Aggerem, to chyba rzu-
ciłby papiery i wyjechał ze Szczecina 
- uśmiecha się jeden z naszych infor-
matorów.  

W międzyczasie lista ulubionych 
graczy uległa dezaktualizacji. Nie 
tylko ze względu na to, że do klubu tra-
fili Jordi Sanchez i Darko Churlinov, 
a niesamowite postępy poczynił Ma-
ciej Wojciechowski.  

- Juwara persona non grata - poja-
wiło się na transparencie, który 13 
września zawisł na płocie w meczu 
przeciwko Wieczystej Kraków.  

W opisywanym momencie znów 
zaczęły wypływać informacje o nie-
sportowym trybie życia afrykańskiego 
pomocnika. Chociaż klub nie sko-
mentował również tych doniesień, 
Juwara coraz rzadziej pojawiał się 
na boisku. Od 29 sierpnia, czyli szó-
stej kolejki, zaliczył do dziś jedynie 50 
minut. Z drugiej strony - nie licząc 
starcia z Koroną Kielce - pojawiał się 
na murawie w każdym spotkaniu opi-
sywanego okresu, czym pochwalić się 
nie mógł choćby Kamil Grosicki. Ka-
pitan nie podnosił się z ekstraklaso-
wej ławki od 23 sierpnia.  

Nie włożył różowej koszulki  
Nie wiadomo, co dzieje się, ani gdzie 
aktualnie przebywa gambijski skrzy-
dłowy. Zabrakło go podczas sesji zdję-
ciowej, zorganizowanej w ramach 
„Różowego Października”.   

- A gdzie Juwara? - pisali kibice 
pod zdjęciem zawodników i zawod-
niczek, wrzuconym w piątek na ofi-
cjalne kanały Pogoni Szczecin.  

Te i podobne pytania spotkały się 
z milczeniem lub zablokowaniem py-
tających. Kwestia nieobecności Musa 
Juwary wybrzmiała również podczas 
piątkowej konferencji prasowej, zor-
ganizowanej przed meczem z Ko-
roną Kielce. W tym przypadku rów-
nież odpowiedź nie padła, a opisy-
wany moment został wycięty z opu-
blikowanego później materiału wi-
deo.  

Zmieniło się to dopiero w nie-
dzielny wieczór.  

- Juwara? Bez komentarza. Nie 
chcę tracić czasu na ten temat - powie-
dział wymownie trener Garcia pod-
czas pomeczowej konferencji.  

Zdrowy rozsądek podpowiadałby, 
że temat Juwary przy Twardowskiego 
jest wątkiem zamkniętym. Z drugiej 
strony, skoro otrzymał już drugą, a na-
wet trzecią szansę, to dlaczego nie 
miało być również czwartej? I piątej, 
i szóstej... 

Grzegorz Racinowski 

Co dalej z Musą Juwarą? Trener: 
Nie chcę tracić czasu na ten temat

3 lipca 2025 Juwara został nowym zawodnikiem Pogoni Szczecin 
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POGOŃ SZCZECIN 

ZBLIŻENIA 

Według oficjalnego komuni-
katu Musa Juwara nie zagrał 
w niedzielnym meczu z Koro-
ną Kielce z powodu urazu, 
którego miał nabawić się pod-
czas tzw. przerwy reprezenta-
cyjnej. Oficjalna wersja nie 
uciszyła jednak spekulacji 
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Maciej Stuhr znów bierze życie 
na żarty. I co z tego wynika?

SZCZECIN

POGODA

Tytuł nie jest przypadkowy. 
Stuhr, urodzony w 1975 roku, 
przekroczył już pięćdzie-
siątkę, choć przez znaczną 
część kariery funkcjonował 
w świadomości publiczności 
jako ten „młody Stuhr”. Po-
czątkowo określenie pozwa-
lało odróżnić go od ojca, Je-
rzego Stuhra, jednego z naj-
wybitniejszych polskich akto-
rów. Z czasem stało się nie-
mal osobną sceniczną marką. 
Dzisiaj aktor może więc 
z przymrużeniem oka zasta-
nawiać się, jak długo można 
pozostawać młodym, zwłasz-

cza kiedy metryka zaczyna 
sugerować coś zupełnie in-
nego. 

Nowy program jest konty-
nuacją stand-upowej przy-
gody artysty. Jego poprzednie 
widowisko „Mam to 
wszystko w standupie!” obej-
rzało, według organizatorów, 
niemal 200 tysięcy widzów. 
Tym razem punktem wyjścia 
będą wiek, życiowe doświad-
czenia i zmieniające się spoj-
rzenie na świat. Nie zabrak-

nie obserwacji codzienności, 
autoironii oraz bezpośred-
niego kontaktu z publiczno-
ścią. 

Maciej Stuhr ma zresztą 
za sobą znacznie dłuższą hi-
storię występów komedio-
wych, niż mogłoby się wyda-
wać. Jeszcze w latach 90. 
współtworzył kabaret Po Żar-
cie, a popularność przyniosły 
mu także występy podczas te-
lewizyjnych widowisk kaba-
retowych i festiwali. Jego spe-

cjalnością stały się inteli-
gentna parodia, zabawa języ-
kiem i humor oparty na ob-
serwowaniu ludzkich zacho-
wań. 

Równolegle rozwijał ka-
rierę aktorską. Publiczność 
pamięta go z komedii „Chło-
paki nie płaczą” i „Testoste-
ron”, ale także z ról drama-
tycznych, m.in. w „Pokłosiu” 
Władysława Pasikowskiego 
czy „Obławie” Marcina 
Krzyształowicza. Występował 
również w teatrze i serialach, 
pokazując, że równie dobrze 
odnajduje się w komedii, jak 
i poważniejszym repertuarze. 

Ta różnorodność do-
świadczeń jest jednym z atu-
tów jego występów estrado-
wych. Stuhr nie ogranicza się 
do opowiadania dowcipów. 
Potrafi budować postacie, 
zmieniać tonację, wykorzy-
stywać aktorską ekspresję 
i prowadzić dialog z widow-
nią. 

„Młody Stuhr u bram sta-
rości” zapowiada się więc 
jako humorystyczny bilans 
człowieka, który sporo już 
przeżył, ale wciąż potrafi pa-
trzeć na siebie z dystansem. 
Bo starzenie się może być po-
ważną sprawą, lecz nieko-
niecznie trzeba o nim mówić 
ze śmiertelną powagą. 

Kiedy kończy się mło-
dość, a zaczyna starość? 
Czy pięćdziesiątka to 
jeszcze dobry moment 
na życiowe eksperymen-
ty, czy już czas na podsu-
mowania? Maciej Stuhr 
wraca na scenę z nowym 
programem stand-upo-
wym „Młody Stuhr 
u bram starości”, w któ-
rym przygląda się upły-
wowi czasu, dojrzewa-
niu i wszystkim zmia-
nom, jakie przynosi ży-
cie. Oczywiście z właści-
wą sobie ironią i dystan-
sem.

Opr. Redakcja
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„Młody Stuhr u bram starości”, czyli komediowy show 
Macieja Stuhra będzie można zobaczyć dziś w Teatrze 
Polskim o godz. 17 i 20.15.
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Po powrocie z zagranicy znany 
dziennikarz (Zbigniew Zapa-
siewicz) dowiaduje się, że żona 
(Ewa Dałkowska) bierze z nim 
rozwód. Nie może się z tym 
pogodzić. Dodatkowo za-
czyna popadać w coraz więk-
sze kłopoty zawodowe. Jego 
wystąpienie telewizyjne i pu-

blikacje prasowe nie zyskują 
uznania. Na uniwersytecie za-
wieszono wykłady, które pro-
wadził. Planowany wyjazd zo-
staje odwołany. 

Co powiemy o „Bez 
znieczulenia” Wajdy 
z dzisiejszej perspektywy

KOSZALIN

W programie znalazły 
się koncerty, prawyko-
nania, wystawy, spotka-
nia i jam sessions, a festi-
wal rozpocznie się para-
dą nowoorleańską.

Redakcja

Każde spotkanie to inny te-
mat, niezwykłe instrumenty 

i mnóstwo okazji do odkry-
wania, jak działa orkiestra 
i jak muzyka opowiada emo-
cje. Każdy koncert odbywa 
się w kameralnej formule - 
maksymalnie do 100 uczest-
ników. Na każdy koncert 
przygotowano również 20 
bezpłatnych zaproszeń dla 
uczniów z orzeczeniem o nie-
pełnosprawności. Wtorek, 
godz. 9, Filharmonia

Lekcje z filharmonią - po prostu 
gra muzyka

SŁUPSK

Wyjątkowe warsztaty 
muzyczne, które wpro-
wadzają dzieci w świat 
muzyki poprzez zabawę, 
filmowe przeboje 
i wspólne muzykowa-
nie. 

Redakcja
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Środa, kino Kryterium, 
godz. 18

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

REMONTY glazura, gładzie, 
malowanie - profesjonalnie, 
504-731-547.

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

DROBNE DROBNE
AUTOREKLAMA

Piąta strona świata

stronapodrozy.pl

eprasa.pl 2a78b8510c
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G. 16:55
Gliniarze Śląsk

Polsat

Pobita i zgwałcona 16–latka 
zostaje porzucona na poboczu. 
Detektywi ustalają, że sprawia-
ła problemy i niedawno wróciła 
z odwyku. Ojczym podejrzewa 
na jej byłego. Wychodzi na jaw, 
że dziewczyna była widywana 
z podejrzanymi ludźmi… Czy 
policjantom uda się odkryć, kto 
naprawdę ją skrzywdził? Marta 
zauważa mężczyznę szarpiące-
go kobietę, natychmiast obez-
władnia agresora. Okazuje się 
jednak, że błędnie oceniła sytu-
ację i przeszkodziła mężczyźnie 
w zatrzymaniu złodziejki.

G. 20:30
Felicita

TVP 1

Zośka trafia na trop nowych 
informacji i konfrontuje się  
z Piotrem, oczekując wyjaśnień 
dotyczących jego wiedzy  
o zobowiązaniach Kamila wo-
bec włoskiej rodziny. Wkrótce 
pojawiają się kolejne wątpliwo-
ści, gdy Ewka przypomina sobie 
istotną rozmowę z Kamilem, 
rzucającą nowe światło na spra-
wę. Tymczasem Oliwii coraz 
trudniej znosić brak kontaktu ze 
strony Davide. Enzo wpada  
w panikę na widok Vita w towa-
rzystwie Marca i Franceski.

G. 20:05
BARWY SZCZĘŚCIA

TVP 2

Podczas wizyty Huberta w szpitalu Adam wysuwa pod adresem rodziny Pyrków oskarże-
nia o zlecenie ataku i domaga się korzyści majątkowej w zamian za milczenie. Jego am-
bitne plany się zrealizują? Informacja o radykalnych działaniach Daniela wywołuje u Asi 
głęboki wstrząs. Nie może uwierzyć, że jest do czegoś takiego naprawdę zdolny! Z kolei 
Justin ma powody do satysfakcji – i to całkiem sporej! Wynika ona z tego, że komisarz 
Majak doprowadza do zatrzymania Karoliny. Funkcjonariusz organizuje konfrontację 
zatrzymanej z Markiem Siwickim – aresztowanym specjalistą w dziedzinie technologii 
deepfake. Złożone przez przestępcę zeznania obciążają Stańską. Z tego już się tak łatwo 
nie wywinie... Tymczasem Broda natrafia na nowy ślad w poszukiwaniach swojego ojca. 
Opierając się na relacji ciotki, według której jego matka poznała partnera podczas pracy 
w stadninie, mężczyzna dochodzi do wniosku, że poszukiwaną osobą jest dżokej. W celu 
weryfikacji tego tropu zwraca się o wsparcie do Rawiczowej. Liczy, że kobieta mu pomoże 
odkryć tożsamość mężczyzny, który miał udział w sprowadzeniu go na świat.  

G. 16:50
Szpital św. Anny

TVN

Na SOR trafia 35-letni mężczy-
zna pobity z powodu koloru skó-
ry. Doktor Abratowska walczy o 
jego życie, a wkrótce pod opiekę 
lekarzy trafiają także przera-
żona ciężarna żona i pobity 
syn pacjenta. Goska decyduje 
o natychmiastowym prze-
prowadzeniu operacji, którą 
przeprowadzi Maciek Bilewicz. 
Tymczasem dr Bilewicz musi 
zmierzyć się z konsekwencjami 
skargi złożonej przez chorego, 
którego wcześniej uratował.  
W szpitalu narasta napięcie,  
a lekarzy czekają kolejne trudne 
decyzje. Alicja porusza z Ol-
kiem temat wyjazdu do Stanów.

G. 21:50
Na sygnale

TVP 2

Zespół dr Lisickiego trafia na po-
ważny wypadek i dwoje rannych. 
Z kolei Britney z Alkiem pomaga-
ją pacjentowi, który badał szcząt-
ki wydobyte z wiecznej zmarzliny 
Arktyki i może być zakażony 
nieznanym dotąd wirusem. Po 
dostarczeniu chorego, ratownicy 
sami zostają poddani izolacji – po-
dobnie jak setki osób, z którymi 
naukowiec mógł mieć ostatnio 
kontakt. Dołącza do nich także 
Romek, gdy zatrzymuje kolejne-
go pacjenta – niestety siłą – i po 
walce odkrywa, że jego ochronny 
kombinezon został uszkodzony.

G. 20:50
TVP 2

Domańska nadal próbuje zbliżyć się do Marcina. Ma coraz 
ambitniejsze pomysły, bo – tym razem ze swoją przyjaciół-
ką Klarą – zaczyna nawet ćwiczyć w jego ulubionym klubie. 
A gdy później zagląda do salonu Kamy, Chodakowska jest 
o krok od wybuchu i na nowo zaczyna się z mężem kłócić. 
Napięcie narasta też w związku Kasi i Mariusza. Powodem 
jest Sanocki, który robi się coraz bardziej rozdrażniony, 
a nawet momentami wręcz agresywny. Aneta ma problemy 
ze snem, łączy nierozważnie leki z alkoholem i niechcący 
zdradza przez to największy sekret przyjaciółki Olkowi. 
Tymczasem policja prowadzi śledztwo w sprawie znik-
nięcia Sowińskiego i zwraca uwagę właśnie na Chodakow-
skiego. Lekarz prosi o pomoc brata – jako detektywa. A gdy 
mieszkanie dyrektora sprawdza Jakub, znajduje na miejscu 
naszyjnik, który sam podarował Kasi.

M jak miłość 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 157

KRZYŻÓWKA NR 158                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:
 1)	gwałtowny	pęd	powietrza,
 5)	dubluje	aktora	w	filmie,
 9)	stolica	nad	Dźwiną, 
10)	słodka	w	kranie,	słona	w	morzu,
 12)	muzyka	Budki	Suflera,
 14)	zakładka	na	spódnicy,
 15)	rozkład	substancji	organicz-
	 	nej,	dezintegracja,
 16)	„Syzyfowe	…”,	powieść	Ste-
	 	fana	Żeromskiego,
 17)	krótki	film	reklamowy,
 18)	błędy	ortograficzne	w	tekście,
 19)	i	Sean	Connery,	i	Walter	
	 	Scott,
 22)	człowiek	stojący	na	czele	
	 	jakiejś	organizacji,
 23)	bity	szlak	komunikacyjny,	
	 	gościniec,
 28)	zmiennocieplne	zwierzę	krę-
	 	gowe,
 29)	stamtąd	płyną	instrukcje	do	
	 	oddziałów	przedsiębiorstwa,
 30)	wynagrodzenie	żołnierza	na-
	 	jemnego,
 31)	Jan,	reżyser	filmu	„Lekarstwo	
	 	na	miłość”,
 34)	porowata	skała	wulkaniczna,
 38)	susz	zbierany	na	podpałkę,
 39)	Złota	dla	najgorszego	filmu,
 40)	najgrubszy	palec	u	ręki,
 41)	pieczeń	rzymska	jak	fiasko,
 42)	czynna	członkini	organizacji,	
	 	społecznica.
 Pionowo:
 1)	parafa	lub	autograf,
 2)	element	obrabiarki,	imak,
 3)	lebioda	na	działce,
 4)	amerykański	serial	fantasy,
 5)	ozdobna	szabla	polskiego	
	 	szlachcica,

 6)	pomieszczenie	dla	załogi	na	
	 	jachcie,
 7)	ryba	z	atlantyckich	łowisk,	
	 	sparus	złotogłowy,
 8)	imię	Redforda,	aktora	z	filmu	
	 	„Zaklinacz	koni”,
 11)	najcięższy	ptak	latający,
 13)	autor	fortelu	z	koniem	trojań-
	 	skim,
 20)	kłótliwa,	złośliwa	kobieta,
 21)	hazardowa	gra	w	karty,

 24)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 25)	zaciśnięta	dłoń,	pięść,
 26)	„Czy	te	…	mogą	kłamać?”,
 27)	ryba	podawana	w	galarecie,
 31)	figura	akrobacji	lotniczej,
 32)	wyznaczona	pora,	data,
 33)	przednia	strona	monety,
 35)	ozdobny	krzew	doniczkowy,	
	 	fuksja,
 36)	końcowa	część	powieści,
 37)	„…	na	sukces”	w	TVP.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Twój pomysł okaże się strza-
łem w dziesiątkę. Horoskop 

dzienny radzi podzielić się 
nim z kimś zaufanym.  

 
Ryby (19.02 - 20.03)  

Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop na dziś su-

geruje ustalić priorytety 
i świętować mały sukces.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Zmiana doda ci skrzydeł. 
Horoskop dzienny na wto-
rek podpowiada, by poszu-
kać inspiracji poza rutyną.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Przeczucie podpowie ci wła-
ściwy kierunek. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by 

zachować dyskrecję.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)   
Dzień sprzyja zgodzie i no-

wym znajomościom. Horo-
skop na dziś radzi mówić 
wprost, czego pragniesz.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Drobny plan ułatwi wiele 
spraw. Horoskop dzienny 

na wtorek sugeruje nie wy-
magać od siebie perfekcji.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Daj sobie chwilę ciszy i wsłu-
chaj się w emocje. Horoskop 
dzienny mówi, że ciepły gest 

poprawi komuś cały dzień.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja kreatywność przycią-

gnie uwagę. Horoskop 
na dziś wyraźnie podpo-

wiada, by działać śmiało.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Zadbaj o swoje granice i po-

trzeby. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że szczera 

rozmowa przyniesie ulgę.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Czeka cię ciekawa wiado-

mość. Horoskop dzienny su-
geruje wykorzystać energię 
dnia i zacząć nowy projekt.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Spokój pomoże ci uporząd-
kować sprawy. Horoskop 
na dziś radzi wieczorem 

znaleźć czas na rozmowę.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dziś odważna decyzja otwo-

rzy nowe drzwi. Horoskop 
dzienny na wtorek podpo-

wiada, by zaufać intuicji.

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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W klubach narasta irytacja. Wśród 
działaczy, trenerów i piłkarzy panuje 
przekonanie, że mimo obowiązują-
cego systemu VAR każdy notorycz-
nie traci punkty (i pieniądze) przez 
niekompetencję sędziów. Pokrzyw-
dzona w sobotę Jagiellonia Biały-
stok jako pierwsza wysłała pismo 
do PZPN z prośbą o wyjaśnienie 
kontrowersji ze swojego spotkania. 

Kto wie, jak potoczyłby się mecz 
Legii Warszawa z Wisłą Kraków 
(2:0), gdyby nie karygodne pomyłki 
sędziów. W ciągu kilku minut pierw-
szej połowy przebieg gry został wy-
paczony – za każdym razem na nie-
korzyść drużyny gości. Przyznali to 
wszyscy aktywni w mediach byli sę-
dziowie: Rafał Rostkowski, Adam 
Lyczmański czy Arkadiusz Kamil 
Wójcik. 

Legia nie powinna była objąć 
prowadzenia w 18 minucie. I to 
z dwóch powodów. Asystent sę-
dziego Adam Karasewicz błędnie 
ocenił, komu należy się wrzut 
z autu, po którym trafił efektownie 
wolejem Łukasz Zjawiński. Z po-
wtórek telewizyjnych jasno wynika, 
że był to Mateusz Szczepaniak, nie 
zaś Kacper Duda, który za słuszne 
pretensje prawie dostał kartkę. 
Jakby tego było mało, sam wrzut zo-
stał wykonany nieprawidłowo. 
Wznawiający Rafał Augustyniak 
oderwał jedną ze stóp od podłoża, 
co jest niezgodne z obowiązującymi 
przepisami. 

Kilka minut później Wisła została 
dobita po raz trzeci w tym meczu. 
Prowadzący zawody Damian Sylwe-
strzak z Wrocławia i obsługujący sys-
tem VAR Bartosz Frankowski z Toru-
nia przeoczyli albo błędnie ocenili 
zdarzenie z pola karnego Legii, w któ-
rym Bartosz Kapustka kopnął Juliusa 
Ertlthalera, za co należała się jede-
nastka. Wisła po tych ciosach nie po-
trafiła się już podnieść i przegrała 0:2. 

Prezes Wisły Jarosław Królewski 
uważa, że sędziowie zepsuli mecz. – 
Wisła była drużyną co najmniej rów-
norzędną wobec Legii, jeśli nie lep-
szą. Kreowała sytuacje, stopniowo 
przejmowała kontrolę nad spotka-
niem, o czym mówił również trener 
Mariusz Jop. Następnie sędzia uznał 
bramkę dla Legii, która nie powinna 
zostać zaliczona, a chwilę później nie 
podyktował ewidentnego rzutu kar-
nego dla Wisły. Od tego momentu 
zmieniła się cała dynamika spotka-
nia – napisał na portalu X. 

Wiśle pozostała po tym meczu 
marna satysfakcja, że miała rację 

w sprawie oceny kontrowersji. 
Presję na środowisku sędziow-
skim postanowiła natomiast wy-
wrzeć Jagiellonia Białystok. 
Po przegranym meczu z Górni-
kiem Zabrze (1:3), w którym sędzia 
Wojciech Myć z Włodawy prze-
oczył m.in. dla niej rzut karny, wy-
słała pismo do PZPN z prośbą 
o przedstawienie interpretacji 
w sumie pięciu spornych sytuacji 
z tego i poprzedniego meczu z Le-
gią Warszawa (1:3). 

– Jako klub ponosimy bezpośred-
nie konsekwencje decyzji podejmo-
wanych na boisku. Wystąpiliśmy 
z wnioskiem, aby lepiej zrozumieć 
kryteria stosowane przez arbitrów 
oraz podjąć konstruktywny dialog, 
który pozwoli uniknąć podobnych 
kontrowersji w przyszłości – tłuma-
czy Jagiellonia. Co ciekawe, w so-
botę z poziomu VAR-u skrzywdził ją 
sędzia Paweł Malec z Łodzi, który 
jest instruktorem systemu wide-
oweryfikacji dla początkujących ar-
bitrów.

Fałszywe gwizdki. Skandal 
za skandalem w ekstraklasie 
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W ciągu zaledwie kilku minut sędziowie na czele z Damianem 
Sylwestrzakiem popełnili kilka karygodnych błędów

PIŁKA NOŻNA

Na początek na drodze Ewy Pajor 
i koleżanek z kadry stoją Belgijki, 
a mecz rewanżowy odbędzie się dzi-
siaj na stadionie Polsat Plus Arena 
w Gdańsku. 

Polki nie mogą jeszcze myśleć 
o finałowym dwumeczu w bara-
żach, bo najpierw muszą poradzić 
sobie z „Czerwonymi Diablicami”. 
Już pierwszy mecz w Loven poka-
zał, że to wcale nie będzie łatwe za-
danie, a Biało-Czerwone muszą so-
bie radzić pomimo wszelkich pro-
blemów kadrowych. 

Wyjazdowe spotkanie zakończyło 
się jednobramkową porażką i tę stratę 
Polki muszą odrobić w rewanżu 
w Gdańsku, aby nadal walczyć o wy-
jazd na mundial 2027 w Brazylii. Mecz 

w Belgii mógł zakończyć się zarówno 
gorzej, jak i lepiej dla naszej drużyny 
narodowej. Rywalki zmarnowały rzut 
karny, który mógł zapewnić im więk-
szą przewagę przed rewanżem. Z dru-
giej strony z karnego pomyliła się 
także Pajor, która z kolei mogła dać 
naszej reprezentacji wyjazdowy re-
mis przed drugim meczem. 

Pokonanie Belgii w dwumeczu nie 
zapewni jeszcze awansu na mundial, 
ale pozwoli zagrać w finale barażów, 
gdzie zadanie będzie jeszcze trudniej-
sze, bowiem rywalem będzie Irlan-
dia, z którą nasze piłkarki rywalizo-
wały w jednej grupie w Lidze Naro-
dów i nie wspominają tego miło. 
W kwietniu tego roku przegrały w Du-
blinie 0:1, a w Gdańsku 2:3. 

Irlandki w półfinale barażów 
przed rewanżem z Kazachstanem 
u siebie nie muszą martwić się 
o awans. Już na wyjeździe wygrały aż 
8:0 i praktycznie zapewniły sobie 
prawo gry w dwumeczu o wyjazd 
na mistrzostwa świata. 

Mecz rewanżowy Polska - Belgia 
rozpocznie się o godzinie 18. Trans-
misję przeprowadzi TVP Sport.

Polek rewanż z Belgią o awans 
do finału baraży o mistrzostw 
świata. Muszą odrabiać straty

PIŁKA NOŻNA

Kobieca reprezentacja Polski 
ma za sobą występ na mistrzo-
stwach Europy, a teraz walczy 
o swój pierwszy mundial. 
Droga nie jest łatwa, a pod-
opieczne Niny Patalon muszą 
przejść dwie rundy barażów.

 J. Kmiecik, P. Stankiewicz

W weekend nie było meczu 
w PKO Ekstraklasie bez po-
ważnych błędów sędziow-
skich. Kulminacja nastąpiła 
w niedzielę wieczorem, gdy 
w hicie 10. kolejki została 
skrzywdzona Wisła Kraków.

Jacek Czaplewski

We wtorek odbędzie się dziewięć 
meczów 2. kolejki fazy ligowej. 
Od godziny 18.45 kanał Canal+ 
Extra 2 pokaże Sabah Baku na tle 

Slavii Praga. Jedni i drudzy przegrali 
na inaugurację. Azerów rozbił 
na słynnym Old Trafford Manche-
ster United (0:4), Czesi wypuścili 
u siebie prowadzenie z Lens (2:3). 
Teraz są faworytem. Czy sprostają 
zadaniu? Pewne jest, że pierwszy 
raz w karierze naprzeciw siebie 
staną awizowani do wyjściowych 
jedenastek dwaj Polacy; to repre-
zentujący gospodarzy Tymoteusz 
Puchacz i grający dla gości Wiktor 
Nowak. Obaj piszą wyjątkową hi-
storię. Lewy obrońca w ciągu roku 

zdobył sensacyjne mistrzostwo 
i wywalczył jeszcze bardziej zaska-
kujący awans do Ligi Mistrzów 
ugrany dzięki przebrnięciu wszyst-
kich czterech rund eliminacyjnych. 
Środkowy pomocnik zaś w ciągu 
kilku miesięcy z szerzej nieznanego 
piłkarza Wisły Płock stał się podsta-
wowym  graczem czeskiego gi-
ganta i naszej reprezentacji.  

Nowak jest młodszy od Pucha-
cza o pięć lat. Podczas niedawnego 
zgrupowania przypomniał mu hi-
storię sprzed lat, gdy (nieskutecz-

nie) prosił o koszulkę po jednym 
z meczów. Teraz będą mogli się 
nimi wymienić, i to w Lidze Mi-
strzów.  

Swoje minuty powinni dziś otrzy-
mać także inni Polacy. Michał Skó-
raś razem ze swoim Lens podejmie 
od godz. 18.45 Sporting Lizbona 
(transmisja w Canal+ Extra 3). 
O godz. 21.00 Inter Mediolan zagra 
z kolei z Club Brugge (Canal+ Extra 
6). W wyjściowym składzie powi-
nien zacząć Piotr Zieliński, który 
w sobotę odpoczywał w ligowym 

meczu przeciwko Parmie, nie pod-
nosząc się nawet z ławki.  

Hitem wtorku będzie mecz 
Atletico Madryt z Manchesterem 
United zaplanowany na godz. 21 
(Canal+ Extra 2). Swoje mecze za-
grają ponadto Arsenal, Bayern Mo-
nachium czy FC Barcelona. W pa-
śmie otwartym nie zobaczymy jed-
nak ani jednego spotkania. Telewi-
zja Publiczna postanowiła bowiem, 
że w środę na kanałach TVP 1 i TVP 
Sport pokaże AS Romę na tle Realu 
Madryt. 

Ewa Pajor z drużyną zagra dziś w drugim meczu pierwszej rundy 
baraży o miejsce w turnieju finałowym mistrzostw świata
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Polski mecz w Lidze Mistrzów. Puchacz podejmuje Nowaka
PIŁKA NOŻNA

To będzie nasz dzień w Lidze 
Mistrzów. Po blisko miesiącu 
oczekiwania te elitarne roz-
grywki wracają z przytupem, 
fundując nam od razu polski 
mecz – w odległym Azerbej-
dżanie.

Jacek Czaplewski

eprasa.pl 2a78b8510c


